
Prof. Henryk Jabłoński u Podhalańczyków (od prawej) z gen. dyw. Je­
rzym Skalskim, gen. armii Florianem Siwickim i dowódcą Jednostki

płk. dypl. Bronisławem Koczurem. Fot. J. RUBIŚ

Prof. Henryk Jabłoński

Honorowym Podhalańczykiem
W piątek przewodniczący Rady

Państ.va prof. Henryk Jabłoński
gościł v.’ Podhalańskiej Jednostce
WOW im. Ziemi Krakowskiej.
Towarzyszyli mu minister obro­
ny narodowej gen armii Florian
Siwicki, dowódca Warszawskiego
Okręgu Wojskowego gen. dyw.
Jerzy Skalski, zaś ze strony kra­

dniem odpoczynku,
odwiedzą 'krewni i

Schroeder udzielił

pierwszego wywiadu
WASZYNGTON (PAP). Pacjent

ze sztucznym sercem. William J.
Schroeder, udzielił w niedzielę
pierwszego od chwili operacji wy­
wiadu. Rozmawiał wieczorem w

swym pokoju szpitalnym z dwo­
ma dziennikarzami sieci telewi­
zyjnej ABC, którzy nagrali roz­
mowę na wideokasetę. Poniedzia­
łek jest
Schroedera
przyjaciele.

Rzecznik
że metalowo-plastykowe serce, jak
również system zasilania działają
bez zakłóceń Pacjent wykazuję
dobre samopoczucie, a stan jego
zdrowia ustawicznie poprawia się.
Od piątku nie przebywa już na

oddziale intensywnej opieki, lecz
w zwykłym pokoju Sztuczne ser­
ce „Jarvik-7” pompuje krew pięć
razy wydajniej niż usunięty na­
turalny organ

szpitala powiedział.

Było to 10 grudnia
• W 1198r. zmarł w wieku72

lat Ibn Ruszd Awerroes, arab­
ski filozof, prawnik, lekarz i
matematyk, najwybitniejszy
przedstawiciel filozofii arab­
skiego Zachodu w średniowie­
czu, znany komentator dziel
Arystotelesa

• W 1804 r. urodził się Euge-
ne Sue, powieściopisarz francu­
ski uważany za twórcę powieś-

i ci felietonowej. Jego powieści o

sensacyjnej fabule, np. „Tajem­
nice Paryża’’ i „Zyd wieczny tu-

I łącz” drukował w odcinkach
I „Journal des Debats”.

| • W 1853 r. Biblioteka Polska
w Paryżu uzyskała stałą siedzi-

1 bę na wyspie św. Ludwika. W
| nabytej wówczas kamienicy

przy Quai d’Orleans 6 placówka
ta mieści się do dzisiaj.

• W 1948 r. podczas
Zgromadzenia Ogólnego

i dów Zjednoczonych
przyjęta Deklaracja Praw Czło­
wieka

• W 1977 r. Kazimierz Bar-
cikowski został I sekretarzem
Koniitetu Krakowskiego PZPR.

(1-k)

obrad
Naro-

zostala

znacznie korzystniejszą pozycję_____________ ___

.'l wyjściową, .
_

. ,

startować gdzie indziej. Do roli w komedii „Noises Off” Lisa przygo­
towywała się bardzo starannie, mając świadomość, że zadecyduje ona

o całej dalszej karierze. A na razie ma ogromną tremę, z której zwie­
rzyła się reporterowi „Daily Mirror”, wszak pierwsze kroki na sto­
łecznej scenie sa wielkim przeżyciem dla każdego aktora. (1-k)tecznej sceme ą e DA1Ly. M1RR0R

m.
kowskiej I sekretarz KK PZPR
Józef Gajewicz, prezydent
Krakowa Tadeusz Salwa, prze­
wodniczący RN m. Krakowa A-
polinary Kozub, dowódca Garni­
zonu Krakowskiego płk dypl.
January Romański i komendant
Garnizonu płk Władysław Mu­
cha.

Dostojny gość powitany został
przez dowódcę Jednostki Podha­
lańskiej płk. dypl. Bronisława
Koczura. Po przedstawieniu ka­
dry dowódczej i powitaniu przez
członkinie Organizacji Rodzin
Wojskowych odbyło się spotka-

(Dokończenie na str. 2)

Hiperinflacja!
HAWANA (PAP). Galopująca infla­

cja w Boliwii spowodowała koniecz­
ność wprowadzenia banknotów o no­
minałach 500.000 i 1.000.000 pesos.

coraz

po-
ła-

Na świecie podejmuje się
więcej przedsięwzięć w celu u-

latwienia życia osobom niepełno­
sprawnym. W ostatnich tygo­
dniach nadeszły informacje o kil­
ku interesujących usprawnieniach
w środkach komunikacji, które
wprowadzone na szerszą skalę po­
mogłyby poruszającym się na

wózkach inwalidom podróżowanie
po mieście. Np. kanadyjskie przed-

f»o iwam/e
Atrakcyjna uroda, a przede
wszystkim długie nogi 19-letniej
Lisy Mulladore to dziedzictwo po
dobrze znanej w Wielkiej Bry­
tanii matce, aktorce teatralnej i
filmowej Airrii Mac Donald. Tak

twierdzi londyńska pra­
sa. która ostatnio
święcą Lisie sporo
skawej uwagi i to nie
tylko ze względu aa mi­
łą dla oka powierzcho­
wność W centrum uwa­
gi znalazł się mający
wkrótce nastąpić debiut
młodej absolwentki stu­
dium teatralnego na je­
dnej z najlepszych scen

teatralnych stolicy Przy
okazji napisano parę
ciepłych słów pod adre­
sem mamusi i ich podo­
bieństwa, zapominając
jednak, że córeczka jest
kruczoczarną brunetką,
podczas gdy mama była
oszałamiającą, naturalną
blondynką Ale w koń­
cu nie kolor włosów
jest najistotniejszy. Waż­
niejsze jest to, iż rodzin­
ne tradycje będą konty­
nuowane, zaś debiut od­
będzie się ekskluzy-
będzie się w ekskluzy-
skupiają się najwybit­
niejsze placówki kultu­
ralne i naukowe brytyj­
skiej stolicy, co samo'
przez się nobilituje de-
biutantkę i stwarza jej
niż gdyby przyszło jej
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W MOSKWIE odbyła się na­
rada kierownictwa central związ­
kowych państw socjalistycznych.
Na czele delegacji polskiej stał
przewodniczący OPZZ Alfred
Miodowicz. Narada zajęła ofi­
cjalne stanowisko popierające
decyzję Polski w sprawie zawie­
szenia członkostwa naszego
kraju w Międzynarodowej Or­
ganizacji Pracy. Kierownictwo
central związkowych państw so­
cjalistycznych wyraziło nieugię­
te poparcie dla odrodzonego ru­

ZE SWiAul
chu związkowego Polski w dzie­
le umacniania pozycji socjaliz­
mu w naszym kraju i obrony ży­
wotnych interesów mas pracu-
jących.

PREZYDENT Reagan odbył
pierwszą po listopadowych wy­
bojach konferencję prasową,
podczas której wyraził zadowo­
lenie z ostatnich oświadczeń
Konstantina Czernienki i An-
drieja Gromyki na temat ko­
nieczności wyeliminowania bro­
ni atomowej i dodał, że strona

amerykańska zdecydowana jest
w styczniu w Genewie podjąć
ten temat z przedstawicielami
ZSRR.

siębiorstwo „Ontario Bus Compa­
ny” wyprodukowało i przekazało
już do eksploatacji specjalny
autobus wyposażony w nowator­
ski system „poduszkowy", dzięki
któremu pojazd „przyklęka”, a

drzwi zostają opuszczone* do sa­
mego poziomu jezdni, tak iż in­
walida nie ma najmniejszych
problemów z wtoczeniem do
środka lub wytoczeniem na ze­
wnątrz swego wózka. Również
zachodnionięmiecki MAN opraco­
wał system ułatwiający ludziom
kalekim wjeżdżanie do autobu­
sów i opuszczanie ich, ale ko­
nieczne są Specjalne przystanki
(na zdjęciu), które buduje się o-

becnie w Berlinie Zachodnim.
Montowany w autobusach MAN-a
mechanizm wyrównuje idealnie
poziom podłogi z wysokością
przystankowej zatoki i wyjazd
względnie wjazd nie nastręcza
już żadnych problemów. Nato­
miast na ulicach Londynu poja-
wiły się taksówki przystosowane
do przewozu inwalidów wraz z

wózkami, co umożliwia specjal­
nie przystosowana kabina oraz

wysuwana pochylnia, po której
osoba niepełnosprawna może ła­
two wjechać do środka. I pomy­
śleć, że u nas są problemy z bu­
dową specjalnych podjazdów do
bloków mieszkalnych, bez jakich­
kolwiek mechanizmów. (l-k)

Fot. DaD

Telefon tygodnia: 22-89-87

O której godzinie
otwierać i zamykać sklepy?

Codziennie do naszej redakcji nadchodzi wiele listów
krytykujących bądź wyrażających zadowolenie z pracy handlu i
handlowców (tak, są i takie!). Większość z nich dotyczy czasu o-

twarcia sklepów, placówek handlowych 1 usługowych. I temu wła­
śnie tematowi pragniemy poświęcić naszą telefoniczną sondę.

Jutro tj. we wtorek, od godz. 9 do 13, pod numerem tel. 22-89-87
czekać będziemy na Państwa uwagi i propozycje. Przekażemy je
później do Wydziału Handlu i Usług UMK oraz Rady Narodowej
naszego miasta.

Czy dotychczasowe terminy otwarcia sklepów są słuszne, czy
ma sens zmienianie godzin pracy handlu w zależności od pory ro­
ku? Na odpowiedzi czekamy we wtorek, (śuł)

Operetka
krakowska

zawsze

młoda
Znani, łubiani i
wielokroć oklaski­
wani przez krakow­
ską publiczność: A-

iicja Sławecka, Ka­
zimierz Rogowski
po otrzymaniu wy­
sokich odznaczeń

państwowych.

Fot. J. RUBIŚ

Galowym spektaklem „Bąrona
cygańskiego”, w sobotni wieczór,
zakończone zostały obchody ju­
bileuszowe 30-lecia Operetki w

Krakowie.
W roli Sandora Barinkay go­

ścinnie wystąpił solista Operetki
bytomskiej Feliks Widera. Publi­
czność, która do ostatniego miej­
sca wypełniła salę przy ul. Lu­
bicz gorącymi oklaskami nagra­
dzała swych ulubieńców, były
.kosze kwiatów a potem gratula­
cje i życzenia. W imieniu władz
politycznych i administracyjnych
naszego miasta sekretarz KK
PZPR Jan Czepiel życzył: „Jubi­
latko! Jesteś piękna, czarująca...
bądź uśmiechnięta, jak zawsze

znakomita. Baw nas 100 lat!”.

Następnie odczytane zostały a-

dresy gl-atulacyjne nadesłane na

ręce dyrektor Teatru Muzycznego
Ewy Michnik, od: ministra kul­
tury i sztuki Kazimierza Zygul-

„Union Carbide"

zapłaci ofiarom

45 mld dolarów?
DELHI (PAP). Suma odszkodo­

wań, które powinna zapłacić firma

amerykańska „Union Carbide” —

właściciel fabryki chemicznej w

Bhopalu, gdzie doszło przed tygo­
dniem do wycieku trującego gazu
i wskutek tego śmierci co najmniej
2,5 tys. osób — może przekroczyć
45 mld dolarów. Suma ta jest 4,5
raza większa niż wynoszą aktywa
„Union Carbide”, oceniane przez fa­
chowców na 10,3 mld dolarów. Co
najmniej 125 tys. mieszkańców mia­
sta musi być objętych pomocą me­
dyczną z powodu wydostania się gazu..

Władze stanowe Madhja Pradesz
aresztowały 7 bm. prezesa „Union
Carbide”, Warrena Andersona, któ­
ry przybył z USA do Bhopalu, aby
zapoznać się z rozmiarami katastro­
fy ekologicznej. W kilka godzin pó­
źniej szef „Union Carbide” został
zwolniony po zapłaceniu kaucji.
Wraz z Andersonem aresztowano

szefów indyjskiej filii „Union Car­
bide” stawiając wszystkim zarzut

zaniedbań, które doprowadziły do
tragedii.

W związku z tragiczną katastro­
fą w Bhopalu premier Wojciech Ja­
ruzelski wystosował depeszę z wy­
razami współczucia na ręce pre­
miera Indii, Rajiva Gandhi. (PAP)

Wojciech Jaruzelski złoży
przyjacielską wizytę w CSRS

Na zaproszenie sekretarza generalnego KC KPCz, prezyden*
ta CSRS, GVSIAVA HUSAKA w najbliższych dniach uda się
z przyjacielską roboczą wizytą do Czechosłowackiej Republiki
Socjalistycznej I sekretarz KC PZPR, prezes Rady Ministrów —•

WOJCIECH JARUZELSKI. (PAP)

Koniec gehenny zakładników

na teherańskim lotnisku

BEJRUT (PAP). Sześciodniowy
dramat na lotnisku teherańskim
zakończył się w niedzielę wieczo­
rem z chwilą udanego szturmu
irańskich komandosów na opa­
nowany przez 4 porywaczy samo­

skiego, przewodniczącego RN m.

Krakowa Apolinarego Kozuba,
zespołów - zaprzyjaźnionych tea­
trów oraz szczególnie wzruszają­
ce od dowódcy Garnizonu Kra­
kowskiego płk. Januarego Ro­
mańskiego. Tu wyjaśniono zebra­
nym, że dzięki przychylności
wojska, „Dom Żołnierza” czyli bu­
dynek przy ul. Lubicz od 5 grud­
nia br. jest już wyłączną własno­
ścią Operetki.

Nastąpiła dekoracja odznacze­
niami państwowymi szczególnie
zasłużonych artystów i pracow­
ników '

Operetki. Wiceprezydent
Jan Nowak udekorował Kazi­
mierza Rogowskiego Krzyżem O-
ficerskim Orderu Odrodzenia
Polski. Krzyże Kawalerskie OOP
otrzymali: Józef Ballada, (po­
śmiertnie), Alicja Sławecka, A-
dam Szybowski, Helena Szubert-
Słysz.

W imieniu odznaczonych po­
dziękowała Alicja Sławecka, ży­
cząc Operetce, by dorobiła się w

przyszłości tak potrzebnego M-l
czyli własnego teatru. (j.r.)

Profesor Marian Wieczysty w otoczeniu wychowanków przyjmuje życze­
nia od australijskich tancerzy Rajmonda i Dcirdre Backer.

Fot. JADWIGA RUBIS

Najlepsze życzenia i bal
na jubileusz Mariana Wieczystego
Przez trzy dni w Krakowie

trwała Jubileuszowa Sesja Nau­
czycieli Tańca, którzy przybyli
by uczcić 30-lecie pracy Profeso­
ra w Krakowskim Domu Kul­
tury. Były to również obchody
20-lecia istnienia Amatorskiego
Klubu Tanecznego przy KDK,
który w 1954 roku Profesor zało­
żył jako pierwsze w Polsce Lu­
dowej ogólnopolskie stowarzysze­
nie taneczne noszące nazwę Pol­
ski Klub Taneczny. 1 ,

O dokonaniach Profesora nie
musimy pisać — Prof. Wieczysty
to po prostu jednoosobowa „in­
stytucja”. Kiedy mówi się o pol­
skim tańcu' towarzyskim, na ca­
łym świecie jako odzew pada Je­
go nazwisko.

Jego zasługą jest fakt, że Kra­
ków stał się kolebką zarówno a-

lot kuwejckich linii lotniczych.
Jak podała agencja IRNA. ko­
mandosom udało się dostać do

maszyny w przebraniu sprzątaczy
lotniska w związku z zażądaniem
przez terrorystów uprzątnięcia
samolotu. Doniesienia agencji za­
chodnich podają sprzeczne liczby
uwolnionych przez komandosów
ostatnich zakładników: 7 lub 9.
Wg agencji IRNA w czasie sztur­
mu odnieśli obrażenia jeden z po­
rywaczy i jeden zakładnik. Osta­
tecznie okazało się też, że piraci
zgładzili tylko . 2 zakładników, a

nie 4, jak początkowo sądzono.

Filmowa sensacja
OSLO (PAP). W piwnicach szpi­

tala „Dikemark”, w Oslo, odna­
leziono taśmę filmu ..Męczeństwo
Joanny d’Arc”. zrealizowanego
przez znakomitego reżysera filmu
niemego Carla Drey°ra. Film ten

soecjaliści zaliczają do dziesięciu
najlepszych w całej historii kine­
matografii. Istniały tylko 2 kopie
filmu Jedna z nich płonęła pod­
czas pożaru w Berlinie, zaś dru­
ga przei dła bez śladu. Obecnie
została odnaleziona Po dokład­
ny..1 zbadaniu taśmy, eksperci
duńskiego muzeum filmu po­
twierdzili. że jest autentyk i
uznali odkrycie za „sensację”. O-
becnie taśmę przeglądają w We­
ronie międzynarodowi eksperci
filmowi

KRAKOWA
„Droga Redakcjo, jestem ucz­

niem Szkoły nr 43 w Krakowie
i chodzę do ósmej klasy. Miesz­
kam w tym mieście od niedawna
i chcę mu w miarę swoich moż­
liwości pomóc? Przesyłam 100 zło­
tych »Dla starego Krakowa«” —

Dymitr Fedeńczak.
List tej treści wraz z pieniędz­

mi dotarł wczoraj do naszej re—

dakcji. Dziękujemy, pieniądze o-

czywiście przekażemy na konto
Społecznego Komitetu. Przy oka­
zji przypominamy wszystkim
sympatykom krakowskich zabyt­
ków numer konta, na które na­
leży bezpośrednio wpłacać pie­
niądze: Odnowa Krakowa. NPB
VII O/M Kraków, konto nr

35073-6321-189-91.

matorskiego jak i zawodowego
ruchu tanecznego. Tu' wyszkolił
kilka pokoleń nauczycieli tańca,

(Dokończenie na str. 2)

J
UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem zatoki
niżowej. Zachmurzenie du­
że, okresami opady deszczu.
Temp. min. nocą minus 3,
maks, dniem plus 6 st. C.
Wiatr umiarkowany i dość

silny, chwilami silny zach. i płn.-
zach. Dziś rano wilgotność po­
wietrza wynosiła 86 proc. Prze­
widywane na bieżącą dobę śred­
nie stężenie dwutlenku siarki na

obszarze śródmieścia Krakowa
osiągnie od 0,12 do 0,16 mg/m>,
tj. od 34 do 46 proc. Wartości do­
puszczalnej, która wynosi 0,35
mg/m’.



Str. 2 ECHO KRAKOWA iNr 243 (11781)

W WARSZAWIE zakończyła
się 8 bm. Ogólnopolska Partyj­
na Narada Nauk Społecznych.
Dzięki reprezentatywnemu u-

działowi w niej 350 wybitnych
uczonych ze wszystkich środo­
wisk naukowych naszego kraju,
a zwłaszcza dzięki rzeczowej dy­
skusji, stała się ona doniosłym
forum wymiany opinii i poglą­
dów. Dotyczyła oceny doświad­
czeń i obecnego stanu nauk spo­
łecznych, umacniania pozycji
marksizmu-leninizmu w naukach
badających prawa rozwoju spo­
łeczeństwa, jego wpływu na

społeczno-polityczną i gospodar­
czą praktykę naszego kraju,
wzrostu oddziaływania na po­
stęp w urzeczywistnianiu linii

socjalistycznej odnowy. Referat
programowy, którego skrót dru­
kuje dziś prasa poranna, przed­
stawił w pierwszym dniu obrad
sekretarz KC PZPR, H. Bednar­
ski.

KAŻDY z nas musi dbać o

kulturę języka, o jego popraw­
ną formę. Powszechna troska o

polszczyznę, powszechna kultura
językowego obcowania, to jedy­
na droga do usuwania współcze­
snych zagrożeń naszego narodo­
wego języka, wyplenienia krze­
wiących się bujnie błędów, wul­
garyzmów, biurokratycznych na­
leciałości. Taki jest podstawowy
wniosek płynący z dyskusji na

Kongresie Kultury Języka Pol­
skiego, który 8 bm. zakończył
obrady w Szczecinie. Uczestnicy
Kongresu wystosowali posłanie
do premiera W. Jaruzelskiego,
składając zobowiązanie, że nie
ustaną w pracy nad upowszech­
nianiem kultury języka polskie­
go w szerokich kręgach społe­
czeństwa. ,

PRZEWODNICZĄCY Rady
Państwa, H. Jabłoński przyjął 8
bm. grupę delegatek na rozpo­
czynający się dzisiaj 7. Krajo­
wy Zjazd Spółdzielczyń, życząc
delegatkom i reprezentowanym
przez nie spółdzielczyniom po­
myślności w pracy zawodowej i
społecznej.

Z KRAJU
WYŻSZA Szkoła Morska w

Gdyni gościła 8 i 9 bm. blisko
200 uczestników 3. Kongresu
Kultury Morskiej, którzy dy­
skutowali nad jej upowszech­
nianiem oraz wpływem sztuki
na kształtowanie świadomości
morskiej społeczeństwa. W obra­
dach uczestniczył m. in. członek
BP KC PZPR, Hieronim Kubiak.

PODPISANY w Warszawie 8
bm. protokół między rządami
Polski i Rumunii o dostawach
towarów i płatnościach w 1985 r.

zakłada wzrost wzajemnych o-

brotów towarowych o ponad 18
proc. Wyniosą one ok. 50 mld zł.
Protokół stwarza możliwości
wyjazdu turystów polskich do
Rumunii, głównie za pośrednic­
twem biur turystycznych.

JAK INFORMUJE Sekretariat
Rady Obywatelskiej Budowy
Pomnika-Szpitala Centrum Zdro­
wia Matki-Polki, w listopadzie
br. na dewizowe konta CZMP
wpłynęło 4356 dolarów USA oraz

847 rubli. Do tej pory zgroma­
dzono na tych kontach przeszło
106 tys. dolarów oraz ok. 43 tys.
rubli.

W ŁODZI przebywał przedsta­
wiciel powołanego w Danii ko­
mitetu współpracy z budową
Pomnika-Szp;t,ala Centrum Zdro­
wia Matki-Polki, Mogens J.
Warming. Celem wizyty było
omówienie konkretnych form
współpracy i pomocy Duńczy­
ków w urzeczywistnieniu tej
szlachetnej idei.

PODCZAS Barbórki górników-
skalników, która odbyła się 8
bm. w Strzegomiu, złożono mel­
dunek o przedterminowym wy­
konaniu przez nich tegorocznych
zadań produkcyjnych. Wydobvto
148 min ton różnvch surowców
skalnych, tj. o 15 min ton ko­
palin wieeej niż wyniosły zada­
nia ubiegłoroczne.

W POZNANIU zmarł w wieku
89 lat wybitny polski socjolog i
filozof, prof. dr Tadeusz Szczur­
kiewicz, jeden z najbl:ższvch
współpracowników wielkiego
polskiego socjologa, prof. Floria­
na Znanieckiego.

© Kontynuująo masowe re­
presje policja i wojsko otoczyły
jedną z dzielnic biedoty w sto­
licy Chile i aresztowały ponad
5 tys. osób, które przewieziono
na stadion Pudahuel, prze­
kształcony w obóz koncentra­
cyjny.

S> Przed mediolańską operą
La Scala doszło do burzliwych
demonstracji bezrobotnych,, któ­
rzy zablokowali wejście i ob­
rzucili śmieciami samochody
przybyłych na galowe przed­
stawienie dygnitarzy, m. in.
prezydenta Włoch, S. Pertini,
a także księżniczkę Monaco,

1. Karolinę.
i © W przestrzeń powietrzną

nad wodami terytorialnymi
KRLD wtargnął 6 bm. amery­
kański samolot wywiadowczy
typu „SR-71”. W związku, z pro­
wokacją delegat KRI,O w woj­
skowej Komisji ds. Rozejmu w

Korei złożył stanowczy protest.
© Po koncercie w nowoze­

landzkim mieście Auckland,
rozpasani fanowie muzyki roc­
kowej przewracali samochody,
rozbijali sklepy i obrzucali po-
liciantów butelkami i kamie­
niami. 42 policjantów zostało
rannych.

© Samoloty Irackie zaatako­
wały dużą jednostkę pływającą,
w pobliżu irańskiego terminalu
naftowego na wyspie Charg. W
br. już 60 statków było ofiara­
mi ataków w rejonie Zatoki
Perskiej.

0 Członkowie skrajnie lewi­
cowego ugrupowania peruwiań-

Bandyckie napady na księży
miały charakter rabunkowy
Wnocyz24na25IXbr.doko­

nano w Matczynie, woj. lubelskie,
bandyckiego napadu na ks. Ze­
nona Ziomkę i jego ojca. Na
plebanię, w której zamieszkiwa­
li, wdarło się dwóch napastni­
ków. Skrępowali swoje ofiary.
Żądali wydania pieniędzy j ko­
sztowności. Chcąc wymusić łup
zaczęli znęcać się nad księdzem.
Użyli noża i zapalonej świecy.
Ze wskazanej skrytki zrabowali
30 tys. zł i niewiele ponad 200
dolarów. Zabrali też samochód,
który odnaleziono w Lublinie.

20 listopada nad ranem milicja
powiadomiona została o napa­
dzie rabunkowym na plebanię w

Kazimierzówce k. Lublina. Tym
razem dwaj sprawcy dostali się
do wnętrza przez wybitą szybę.
Sterroryzowali ks. Eugeniusza
Kościółkę i 70-letnią gospodynię
I znów' zażądali pieniędzy. Ich
łupem padło wówczas m. in. 15
tys. zł. i zerwany z szyi księdza

B. Lis i P. Mierzewski

objęci amnestią
Naczelna Prokuratura Wojskowa

informuje, że czynności śledcze w

sprawie przeciwko Bogdanowi Li­
sowi i Piotrowi Mierzewskiemu,
aresztowanym w czerwcu br. zo­
stały zakończone. Podejrzanym
zarzucano, iż począwszy od kwie­
tnia 1982 r., pełniąc funkcje w

nielegalnej tzw. Tymczasowej
Komisji Koordynacyjnej i ucze­
stnicząc w działalności pozostają­
cych na usługach obcych państw
zagranicznych organizacji, w tym
tzw. Biura Koordynacyjnego „So­
lidarności” W Brukseli, zmierzali
do obalenia przemocą ustroju
PRL oraz osłabienia jej mocy o-

bronnej.
Zebrane w toku śledztwa do­

wody nie pozostawiają żadnych
wątpliwości, że podejrzani dzia­
łając w tzw. TKK, zgodnie z za­
łożonym celem, zmierzali do oba­
lenia przemocą konstytucyjnego
ustroju państwa, dopuszczając się
tym samym przestępstwa okre­
ślonego w art. 123 kk tj. spisku
przeciwko PRL. Nie potwierdzo­
no natomiast, aby czyn ich stano­
wił przestępstwo zdrady ojczy--
zny określony w art. 122 kk.

Uwzględniając, iż czyny z art.
123 kk objęte zostały ustawą o

amnestii z 21 lipca br. Oraz że

sprawcy dopuścili się przestęp­
stwa i zostali ujęci przed ogłosze­
niem amnestii — tymczasowe a-

resztowanie wobec B. Lisa i P.
Mierzewskiego zostanie uchylone,
a śledztwo w tei części będzie u-

morzone. (PAP)

KOMUNIKAT POŁUDNIOWEJ
DOKP

Dla zapewnienia sprawnej odpra­
wy podróżnych i wyeliminowania
oczekiwania przy kasach bileto­
wych na zakup biletów w dowol­
nych relacjach w okresie Świąt
Bożego Narodzenia, Południowa
DOKP wprowadza we wszystkich
kasach tutejszego okręgu możliwość

zakupu biletów zbiorowo przez za­
kłady pracy, uczelnie i inne insty­
tucje w oparciu o złożone do dnia
15 grudnia br. zapotrzebowania

Wyznaczeni pracownicy stacji
przyjmować będą zamówienia i o-

znaczą terminy odbioru dokumen­
tów przejazdowych.

Ponadto uprzejmie informujemy,
że od dnia 15 grudnia 1984 r., do
dnia 5 stycznia 1985 r. kasy bileto­
we PKP prowadzić będą przed­
sprzedaż biletów na przejazdy do
100 km w jedną stronę na każdy
dowolny dzień w podanym okresie.

skiego Tupać Amaru uprowa­
dzili reportera i kamerzystę
stacji telewizyjnej „Kanał II”,
a następnie opanowali' rozgłoś­
nię i przekazali komunikat, w

którym zażądali uwolnienia 35
aresztowanych członków Tupać
Amaru.

© Niemal całkowicie zmalały
szanse uratowania 47 górników
uwięzionych pod ziemią w

_

ko­
palni w pobliżu stolicy Tajwa­
nu. Do tej pory odnaleziono
ciała 46 górników. Uratowano

tylko 2.
® Hiszpański oficer został za­

bity, a 13 osób odniosło obraże­
nia w wyniku zamachu bombo­
wego na konwój wojskowy w

B^bao. Zamachu dokonało se­

paratystyczne ugrupowanie ba­
skijskie ETA.

® Kilkadziesiąt osób doznało
obrażeń w wyniku, starć z poli­
cją w Bangladeszu podczas 24-
godzinnego strajku powszechne­
go, ogłoszonego przez ugrupo­
wania opozycji, które domagają
się od wojskowego rządu gen.
Ershada przeprowadzenia pow­
szechnych wyborów.

® W Mozambiku zamordowa­
nych zostało 7 obywateli NRD,
a 2 zostało rannych. Specjaliści
rolni padli ofiarą napaści ban­
dy kontrrewolucjonistów na

fermę państwową w prowincji
Niasa.

® 2 duńskich turystów — 48-
letniego inżyniera Henri Nach-

złoty łańcuszek. Zostawiwszy
związane ofiary, bandyci odje­
chali samochodem.

Tyle fakty. Szerzej przedsta­
wiono te zdarzenia w „Życiu
Warszawy” z 8—9 bm. W obu
sprawach trwają intensywne
czynności śledcze. Były to dwa
„klasyczne”, rzec by można, roz­
boje. Brutalność sprawców, na­
pad w nocy na znajdujące się
przy szosie plebanie. Tym razem

ofiarami padli księża.
Obie sprawy zyskały rozgłos

w prasie zachodniej. Miały po­
twierdzić tezę o zagrożeniu w

Polsce osób duchownych. Pisa­
no szeroko o torturowaniu na­
padniętych. Pojawiły się komen-

arze. że są to przykłady „poli­
tycznych represji”. /■

Tymczasem ani ks. Z. Ziomka,
ani ks. E. Kościółko nie byli za­
angażowani w jakąkolwiek dzia­
łalność polityczną. Dotychczaso­
we ustalenia śledztw jednozna­
cznie wskazują na kryminalny,
bandycki charakter obu prze­
stępstw.

8 bm. w głównym wydaniu
dziennika telewizyjnego przed­
stawiono wypowiedź, jakiej u-

l dzielił mu ks. E. Kościółko. O-
pisując przebieg napadu powie­
dział m. in.: Byłem świadomy, że
mam do czynienia z bandytami,
którzy siłą weszli do mojego do­
mu. Uświadomiłem sobie, że w

takich sytuacjach chodzi tylko o

pieniądze.
Zostałem przez moje władze

powołany — wskazał następnie E.
Kościółko — do „organizowania
budowy świątyni pokoju na

Majdanku, na terenie b. obozu
koncentracyjnego. Idea tej świą­
tyni jest absolutnie apolityczna.
Dlatego nie przypuszczam, żeby
ten napad wiązać można było z

kimkolwiek lub z czymkolwiek.

Co słychać?
Szwedka Inga Heilstroem

już od kilku lat prowadzi ba­
talię o wyrównanie krzywdy,
jaka — jej zdaniem — jest u-

działem tamtejszych rowerzy­
stek. Nieszczęsne kobiety są
zmuszone jeździć ścieżkami wy­
znaczonymi znakami, na których
widnieją wyłącznie męskie dwu-
ślady! Dzielna emancypantka
domaga się, aby na owych zna­
kach umieszczane były na prze­
mian rowery męskie i damskie..,

ISTiia

Wnocyz8na9bm.kołogodz.
2.00, w pobliżu miejscowości Nie­
poręt w woj. stołecznym, dwaj
funkcjonariusze MO zostali znie­
nacka zaatakowani przez kierowcę
i pasażerów kontrolowanego sa­
mochodu marki „fiat 125p”. Spraw­
cy brutalnie pobili milicjantów i

po doprowadzeniu ich do stanu

manna i 49-letniego lekarza,
Charliego Harbarsha, u których
znaleziono w Leningradzie duże
ilości pism, broszur i ulotek o

nacjona-'
ZSRR.
Palermo

ulicy 60-
szwagier
Tomasso
zeznania

treści syjonistycznej i

listycznej, wydalono '«
O W Bagheri koło

został zastrzelony na

letni Piętro Busetta,
byłego bossa mafii,
Buscetty, którego
przyczyniły się do zadania kar­
telowi zbrodni dotkliwego cio­
su. Sprawca zbiegł.

• Ok. 200 osób podejrzanych
o działalność separatystyczną
zostało aresztowanych w półno­
cnej części Sri Lanki. Policja
zlikwidowała na półwyspie Jaf-
fna 3 bazy separatystów tamil-
skich.

• Przed kwaterą główną o-

pozycyjnej parfli neogaulistow-
skiej RPR W Paryżu eksplodo­
wała bomba. Wybuch zniszczył
kilka pomieszczeń. Ofiar w lu­
dziach nie było.

• W szpitalu w Palermo
zmarł konfident policji Leonar­
do Vitale, którego ciężko ranio­
no w zamachu. Vitale, który
sam należał dawniej do mafii,
został postrzelony przez 2 męż­
czyzn.

• 10-letnia dziewczynka zo­
stała zabita przez ojca w jednej
z indonezyjskich wiosek, ponie­
waż nie chciała wyjść za mąż.
Ojciec przyrzekł swojemu wie­
rzycielowi wydanie za niego
10-letniej córki, dzięki czemu

nie musiałby zwracać 110 tys.
rupii (około 110 dolarów).

Honorowy
Podhalańczyk

(Dokończenie ze str, 1)
nie z dowództwem i przodującą
kadrą Jednostki. Przewodniczący
Rady Państwa wraz z towarzy­
szącymi osobami zwiedził m. in.
salę szkolenia rozpoznawczego u-

rządzoną przez żołnierzy poa kie­
runkiem mjr. Edwarda Płowu-
chy.

Henryk Jabłoński wizytował o-

środek szkolenia wychowania fi­
zycznego, zaplecze techniczne,
punkt zabiegów specjalnych, izbę
chorych i bibliotekę. Goście ob­
serwowali pokaz musztry parad­
nej i wysłuchali nowej, specjal­
nie skomponowanej dla Podna-
lańczyków piosenki przez por.
rezerwy, znanego krakowskiego
muzyka Antoniego Mleczkę ze

słowami Henryka Cyganika. Tu
doszło do bezpośredniej rozmowy
z żołnierzami, między innymi z

szeregowym Józefem Kozakiem z

Zubrzycy Dolnej. Był też mo­
ment wspomnień, gdy pytając o

szkolenie wspinaczkowe, prze­
wodniczący Rady Państwa po­
wiedział, że w latach wojny pod
Narvikiem brakowało im. w Bry­
gadzie Strzelców Podhalańskich
właśnie tego rodzaju treningu.

W sali tradycji Jednostki, gdzie
znajduje się przechowywana z

pietyzmem wśród wielu doku­
mentów historycznych legity­
macja plutonowego podchorąże­
go Samodzielnej Brygady Strzel­
ców Podhalańskich dr. Henryka
Jabłońskiego oraz norweski me­
dal nadany mu za udział w woj­
nie i walkach o Narvik, od­
była się uroczystość nadania
przewodniczącemu Rady Pań­
stwa prof. Henrykowi Jabłoń­
skiemu honorowego tytułu żoł­
nierza Podhalańczyka. Z rąk płk.
Bronisława Koczura prof. Ja­
błoński otrzymał pelerynę, ciu­
pagą i kapelusz z orlim piórem.
Wręczył od siebie dla Izby Tra­
dycji płótno autorstwa Broni­
sławy Wilimowskiej „Pod Nar-
vikiem”, po czym dokonał wpi­
su do księgi pamiątkowej: „Z
wielkim wzruszeniem obserwo­
wałem ćwiczenia paradne, urzą­
dzenia szkoleniowe i całość Jed­
nostki, ze wzruszeniem i uzna­
niem a jednocześnie z sentymen­
tem, gdyż przypominam sobie la­
ta mej młodości. Życzę wszyst­
kim żołnierzom Jednostki suk­
cesów w szkoleniu i szczęścia w

życiu osobistym", (j.r.)

nieprzytomności zbiegli radiowo­
zem, pozostawiając swojego „fiata”.
Samochód ten, jak potem ustalo­
no, był skradziony. Na terenie Cie­
chanowa porzucili radiowóz i
skradli „fiata 126p”, numer reje­
stracyjny CII,—4467, koloru grosz­
kowego, którego do chwili obecnej
nie odnaleziono.

Poszukuje się ustalonych spraw­
ców napadu:

1. Józefa Stańkowskiego, s. Cze­
sława i Haliny ur. 27 sierpnia 1957
r. zamieszkałego we wsi Boby gmi­
na Pułtusk, woj. ciechanowskie.

Rysopis: wzrost 166 cm, włosy
ciemne, oczy szare (na zdjęciu).

2. Piotra Mariana Ploszaja, s.

Jana i Lidii ur. 15 sierpnia 1960 r.,

zamieszkałego w Iławie, woj. ol­
sztyńskie. Rysopis: wzrost 177 cm,

włos‘y ciemne, oczy szare.

Stankowski i Płoszaj są niebez­
piecznymi przestępcami kryminal­
nymi. W dniu 21 listopada br., bę­
dąc skazanymi na kary po 13 lat

pozbawienia wolności za włamania
i rozboje, zbiegli w Olsztynie z

konwoju.
Poszukiwani przestępcy dysponu­

ją bronią palną. Jeden z nich ma

wyraźną ranę gryzioną policzka.
W związku z trwającą akcją

poszukiwawczą ostrzega się użyt­
kowników dróg, że w przypadku
nie podporządkowania się sygnałom
do zatrzymania podawanym przez
umundurowanych funkcjonariu­
szy MO może być użyta broń.

Biuro Kryminalne Komendy
Głównej Milicji Obywatelskiej
zwraca się do osób, które posiada­
ją informacje o miejscu pobytu
poszukiwanych o skontaktowanie
się z Komendą Główną MO w

Warszawie, telefon nr 43-10-53, al­
bo Stołecznym Urzędem Spraw
Wewnętrznych, telefon nr 45-65-55
lub najbliższą jednostką Milicji O-

bywatelskiej bądź prokuraturą.
Ostrzega się, że za udzielenie po­

mocy poszukiwanym grozi kara po­
zbawienia wolności do lat 5.

——
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Pogrążeni w głębokim żalu zawiadamiamy, że dnia 3 grudnia 1984 r.

odszedł od nas na zawsze

«•tP-

Bronisław Pisz

nasz najdroższy Mąż, Ojciec i Brat

Msza św. żałobna odprawiona zostanie we wtorek 11 grudnia
• godz. 11 w kaplicy na cmentarzu Rakowickim w Krakowie,
skąd nastąpi odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spo­
czynku

ŻONA, SYN, SYNOWA, SIOSTRA
I RODZINA

Prosimy • nteskładanle kondolencjl.

Fachowy komentarz do pośmiertnych
zdjęć ks. Jerzego Popiełuszki
Znana jest już opinia sądo-

wo-lekarska o przyczynach śmier­
ci ks. Jerzego Popiełuszki. 8 bm.
Telewizja Polska emitowała po
wieczornym wydaniu dziennika
magnetowidowy zapis rozmowy
przeprowadzonej z prof. Marią
Byrdy, kierownikiem Zakładu
Medycyny Sądowej AM w Bia­
łymstoku. Uczona nawiązała w

niej do badań, które poprzedzi­
ły wydanie opinii.

W odpowiedzi na pytanie, dla­
czego tak długo czekać trzeba
było na ostateczne wyniki ba­
dań, prof. Byrdy wskazała na

nietypowość przeprowadzanej se­
kcji zwłok. Przebywały one długo
w wodzie. Następowały już wte­
dy te zmiany, które nazywamy
zmianami pośmiertnymi, a które

polegają na rozmiękaniu na­
skórka, jego oddzielaniu się, a

także na rozpuszczaniu się krwi
czyli tzw. hemolizie. co oczywi­
ście nie mogło pozostać bez
wpływu również na wygląd
zwłok. Nie znając wszystkich
szczegółów wydarzeń, które do­
prowadziły do śmierci J. Popie­
łuszki zastosowaliśmy — kon->
tynuowała M. Byrdy — taką'
metodę sekcyjną, która pozwa­
lałaby na możliwie pełne wyja­
śnienie jak doszło do śmierci.
Pobraliśmy bardzo dużo różnych
materiałów do badań laborato­
ryjnych. Były to badania bardzo
pracochłonne, a nade wszystko
wymagające czasu. Wykonali­
śmy pełną analizę toksykologi­
czną. Badaliśmy dowody rzeczo­
we, w tym np. materiały opa­
trunkowe i przylepce. Nosiły o-

ne ślady krwi i trzeba było u-

stalić czy jest to krew denata.
Do tego doszły mikroskopowe
badania wszystkich narządów
wewnętrznych zmarłego. W su­
mie przygotowaliśmy kilkadzie­
siąt preparatów. Otrzymaliśmy
ponadto dodatkowe materiały z

przesłuchań prowadzonych w to­
ku śledztwa. Trzeba było je
konfrontować ze stanem badań.

M. Byrdy zaprzeczyła, aby J.
Popiełuszko — jak stwierdzono
w prasie zachodniej — miał po­
łamane kości. Jeszcze przed przy­
stąpieniem do sekcji — powie­
działa — wykonaliśmy pełne ba­
dania radiologiczne zwłok. Rent-
genogramy nie wykazały urazo­
wych zmian kości J. Popiełuszki.
Nie było żadnych złamań.

Prof. Byrdy skomentowała na­
stępnie zdjęcia zwłok ks. Popie­
łuszki, które opublikowane zo­
stały we francuskim tygodniku
„Paris Match”. Nawiązując do
jednego z nich, przedstawiające­
go zwłoki leżące w trumnie, M.
Byrdy podkreśliła, że zostało o-

no wykonane już 2 listopada br.,
kiedy zmiany wywołane po­
śmiertnym rozkładem barwnika
krwi dały w efekcie brunatno-
czerwone zabarwienie niektórych
części twarzy. Obserwowaliśmy
to jeszcze w czasie sekcji, która
wraz z oględzinami trwała prze-

Ogłoszenia ©IjSpl^eSowę
BŁAM z grzbietów karakułowych oraz
kożuch ze skór hiszpańskich — tanio
sprzedam. Tarnów, teL 816-76 w godz.
16—19._______________________

T-39354

POKRYWĘ bagażnika, przednie pra­
we drzwi do Fiata 131 CL, mogą być
używane oraz odkurzacz — pilnie ku­
pię. Tel. 11-40-94._____________g-39809
KONIA 5-letniego — sprzedam. Adam
Kuradym, Zielonki 55 koło kościoła.

ŁADNĄ suknię ślubną na niską —

sprzedam. Os. XX-lecia PRL 26/45.

KOŻUCH, rozmiar 42 — sprzedam.
Tel. 22-35-48.

___________ g-39655
URZĄDZENIA do obróbki drewna -

sprzedam. Tel. 48-30-73,______ g -39766
ATRAKCYJNE suknie ślubne oraz

nakrycia wierzchnie zimowe — ofe­
ruje wypożyczalnia sukien ślubnych
— Nowa Huta, Centrum A, bl. 6,
ŻUŻEL na pustaki,- cegłę płaską —

w każdej ilości z przywozem —

sprzedam. Zgłoszenia: Janik, NOwa
Huta, os. Kraikowiaików 20/13, godz.
15-16.

________________________ g-39705
FUTRO — srebrne lisy roaszyte, kom­
plet wypoctzynikorwy węgierski, uży-
wany — sprzedam. Teh 11-75-67,
SIMSONA 4-biegowego — kuplę. Tel.
33-39-70._____________________ g-39698
NOWY komplet wypoczynkowy wę­
gierski (taipicerka brązowa) — sprze-
dam. Os. Dywizjonu 303 bl. 30/33,
POSZUKUJĘ pracy w sektorze pry­
watnym jako ślusarz-mechanik. spa­
wacz (uprawnienie) lub inna branża.
Oferty 39665 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2._____________________________
KUPIĘ frak szczupły, 180 cm. Ofer-
ty 39692 „Prasa” Kraków, Wiślna 2,
PRZECHOWAM przez zimę samochód.
Oferty 39691 „Prasa" Kraków, Wiśl-'
na 2,_____________________________
NARTY Polsport Teflon 180 cm z

wiązaniami Salomon 227, po Jednym
sezonie — zamienię korzystnie na wię­
ksze. Kraków, tel. 55 -27-30 . g-39810

cięż kilkanaście godzin. Widzie­
liśmy wyraźnie jak postępuje he-
moliza krwi.

Na innej z fotografii zaprezen­
towanych w „Paris Matchu” wi­
dać wyraźne zmiany spowodo­
wane działaniem wody — kon­
tynuowała M. Byrdy. Zjawisko
to określane jest w medycynie
sądowej jako tzw. skóra praczek.
Uwidoczniło się też zasinienie
paznokci. To także jest normal­
ne zjawisko pośmiertne. Raz je­
szcze chciałabym podkreślić, że
w obrębie rąk, bo przecież ro-

byliśmy zdjęcia radiologiczne, nie
stwierdziliśmy żadnych złamań.

Zmiany, o których mówię, a

które następują po śmierci, zo­
stały na fotografiach pokazane
tak a nie inaczej również w wy­
niku jak sądzę technologii foto­
grafowania, zastosowania mate­
riałów do zdjęć kolorowych. Np.
nie było podbiegnięć krwawych
na nosie zmarłego; to co widzi­
my na zdjęciu to już są zmiany
pośmiertne — podkreśliła w za­
kończeniu prof. M. Byrdy. (PAP)

Jubileuszowe życzenia
dla prof. Wieczystego

(Dokończenie ze str, 1)
którzy .nawet jeśli losy rozrzuci­
ły ich po świecie sławią swego
pedagoga... a na Jego jubileusz
ściągają do Krakowa. Wśród 160
nauczycieli tańca, którzy przybyli
na uroczystości był m. in. Wal­
demar Wierzbowski — nauczyciel
tańca z Nowego Jorku. Na jubi­
leusz przywiózł m. in. deklarację
polskich nauczycieli tańca pracu­
jących w Stanach Zjednoczo­
nych o stworzeniu Funduszu
Naukowego im. prof. Mariana
Wieczystego. Środki pochodzące
zeń mają służyć upowszechnianiu
w Polsce ’

fachowych nowości —

nagrań muzycznych, literatury,
umożliwiać zakup rekwizytów
turniejowych.

Uświetnieniem jubileuszu było
przybycie do Krakowa australij­
skiej pary turniejowej Deirdre i
Rajmonda Backerów, którzy tań­
czą zawodowo w Londynie. Mał­
żeństwo Backerów specjalizuje
się w pokazach tanecznych, pod­
czas pobytu w naszym mieście
prowadziło zajęcia z polskimi
nauczycielami tańca.

Waldemar Wierzbowski uczył
kolegów swego tańca noszącego
nazwę „jump” (podskok — ponoć
najłatwiejszy taniec świata, któ­
ry od roku robi furorę na par­
kietach amerykańskich).

Sesję zakończył wspaniały bal,
podczas którego Profesor przyj­
mował najserdeczniejsze życzenia
i dowody wdzięczności od ucz­
niów, władz i wszystkich, którzy
kochają taniec. (j.r.)

FSO 1500, nowy — sprzedam. Teł.
37-38-45,___________________ g-39666
BRYLANT 0,5 ct — sprzedam. Ofer­
ty 39808 „Prasa” Kraików, Wiślna 2..
CUDZOZIEMIEC poszukuje dwupoko-
jowego mieszkania z telefonem. Ofer-
ty 39580 „Prasa” Kraków, Wiślna 2,
SYRENĘ 105 L, 1980, przebieg 22 000
— tanio sprzedam. Os. Na Lotnisku
W13.________________________g-39778

NOWĄ karoserię Dacii 1300 — sprze­
dam. Tel. 37-52-21.____________g-39298
SPRZEDAM mieszkanie w Bochni
lub zamienię na Kraków. Bochnia,
tel. 220-02.___________________ g-39638
AIREDALE — teriery szczeniaki, po
złotych medalistach — matka import
z NRD — sprzedam. Kraków, ul. Bis-
kupia 5/4, teł. 32-08-84,_______ g-39672
KOMPLET wypoczynkowy, stół, 6
krzeseł — sprzedam. Nowa Huta, os.

Spółdzielcze 1/48.
_____________ g-39183

OBRĄCZKI — sprzedam. Teł. 55-04-28.
__________ _________________ g-39462
BŁAM karakułowy, pelisę męską —

sprzedam. Tel, 11-87-73,_______g-39465
COCKER spaniele — złote i czarne
— sprzedam. Kraków, Pstrowskiego
30/6-

_________________________ g-39335
MASZYNĘ do pisania „Łucznik” —

sprzedam. Oferty 39334 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna Ł____________________
MATERAC „yoga” 90X190, kurtkę
ocieplaną turecką — sprzedam. Tel.
66-93 -04, wieczorem.__________ g-393S8
DYWAN 2X3 — tanio sprzedam Tel.
37-85-27,______________________g -39341
NOWE futro z łapek karakułowych,
czarne — okazyjnie sprzedam. Tel.
66-93 -04, w godz. 16—20._______ g-39552
KOŻUCH turecki damski — sprze­
dam. Tel. 37-74-01, godz. 18—20.
_______ g-394B0
BLACHĘ ocynkowaną 0,5 mm, pła­
ską — odstąpię. Oferty 39546 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

_________________

NA korzystnych warunkach oferuję
pieczywo i obwarzanki — piekarnia,
Stachura, Głogoczów 472._____ g -39345
TURYSTYCZNY telewizor kolorowy
„Elektronika” — sprzedam. Telefon
21-21-14, g-39499
M-2, M-3 — kuplę. Oferty 39620 „Pra-
sa" Kraków, Wiślna 2.

_____________

PILNIE kupię felgę do 126 p Perso-
nala. Oferty 39563 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

__________________________

TELĘWIZOR kolorowy zamienię na

pralkę lub lodówkę, względnie snrze-
dam. Tel. 33 -60-94.

___________ g-39496
SPRZEDAM działkę o powierzchni 14
arów. Bronowlce, ul. Chełmońskiego
272, ______________________ g-39434
WIERTARKĘ „Bosch” i przystawki,
sprzedam. TeŁ 2H-B8-73. g-39488
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Tydzień w radiu:
e Nobel *84 — audycja ta

przedstawi wszystkich sześciu lau­
reatów tegorocznej Nagrody No­
bla, ich życie nie tylko zawodo­
we, ale także osobiste. Będzie
się mówiło również o historii sa­
mej Nagrody i jej twórcy. Czy
możliwe jest porównywanie o-

siągnięć naukowych? Czy wer­
dykt Akademii zawsze jest zgo­
dny z opinią naukowców i lite­
ratów? To pykania, na które
audycja będzie próbowała odpo­
wiedzieć. Wezmą w niej udział
wybitni naukowcy i przytoczone
zostaną komentarze z prasy kra
jowej i zagranicznej. 11 XII god£
20.20 pr. IV w „Wieczorze muzy,
ki i myśli”.

O „Był raz odważny chło­
piec..." — to reportaż Grzegorza
Miecugowa opowiadający o Grze­
gorzu Kępie, uczniu Zasadniczej
Szkoły Budowlanej w ^Puławach,
który w ub. roku odznaczony zo­
stał przez Radę Państwa Meda­
lem „Za ofiarność i odwagę” za

uratowanie czworga dzieci, które
topiły się w przerębli. Poruszone
zostaną także problemy wartości
życia ludzkiego oraz mentalności

społeczeństwa, dla którego śmier­
telne zagrożenie innych jest tyl­
ko zwyczajnym wypadkiem. 12
XII godz. 15.30 pr. IV w cyklu:
„Clenie i odcienie”.

• Krajową Agencję Wydaw­
niczą w Krakowie oraz jej auto­
rów przedstawi Maja Kamińska
w audycji, w której udział we­
zmą: red. naczelny Tomasz Ło-
puszyński, doc. dr Franciszek
Ziejka i dr Bogdan Szczygieł. 10,
12, 14 XII godz 22.45 pr. III.

© „Gniazda samotnych jaskó­
łek” to słuchowisko poetyckie o-

parte na tekstach Juliana Tuwi­
ma. Adaptacja i reżyseria Zbi­
gniewa Kopalki. 13 XII godz.
21.40 pr. II.

® Ignacemu Gogolewskiemu,
znanemu aktorowi, reżyserowi i
dyrektorowi Teatru w Lublinie
złoży wizytę Anna Arwaniti. 16
XII godz. 14 pr. III.

Z audycji muzycznych poleca­
my:

@ Koncert operowy z udzia­
łem znakomitego solisty Teatru
Wielkiego z Moskwy Jewgienija
Niestierenki. Odbył się on we

wrześniu br. w' Moskwie. Obok
Niestierenki wystąpiła Elena O-
brazcowa. Artystom wykonują­
cym arie z oper kompozytorów
rosyjskich, włoskich i francus­
kich towarzyszyła Ork. Teatru
Wielkiego w Moskwie pod dyr.
Algisa Żurajtisa. 12 XII godz.
19.30 pr. II w „Wieczorze w fil­
harmonii”. x

© „Pajace” — piękna opera
R. Leoncavalla zostanie przypo­
mniana 16 XII o godz. 18 w pr.
II z udziałem takich sław jak
Płacido Domingo Montserrat
Cabaile ! Sherriłl Milnes.

© ..Nowości krajowej fono­
grafii” zaprezentują dwie płyty:
Martyny Jakubowicz — „Mapuil-
Jage” i zespołu Lombard — „Sza­
ra maść”. 14 XII godz. 14 pr II

© Nagrania zespołu Duran
Duran pochodzące z płyty „Se-
ven and the Ragged Tiger” oraz

piosenki Bogusława Meca przy­
niesie „Muzyka dla kolekcjone­
rów.” 16 XII godz. 12.10 pr. II.

(en)

MŁODA DZIEWCZYNA URATOWAŁA DZIECKO!
W dn. 28 XI br. przy ul. Bohaterów Stalingradu byłam świad­

kiem niecodziennego zdarzenia. Około godz. 17.00 przed sklepem
„Mody Polskiej" stał wózek sportowy z pozostawionym w nim ok.
3-letnim dzieckiem — śledziłam wydarzenia oczekując na przy­
jazd tramwaju nr „13”. W pewnym momencie dziecko z wózka
wybiegło na ulicę, a od strony poczty nadjeżdżał dość szybko du­
ży fiat — zapewne kierujący samochodem chciał zdążyć przeje­
chać przed zmianą światek Skończyłoby się to tragicznie dla dziec­
ka, gdyby nie pomoc dziewczyny (niska blondynka o krótkich wło­
sach ubrana w popielatą kurtkę biodrówkę i czerwone spodnie)
wychodzącej ze wspomnianego sklepu. Dziewczyna bez zastanowie­
nia wbiega na jezdnię, chwyta dziecko i przebiega na wysep­
kę tramwajową. Ryzykując własnym życiem uratowała dziecko.
Podeszłam do niej pytając czy jej się nic nie stało — zdenerwowa­
nym głosem odpowiedziała, że nie. Ja wsiadłam do „13” i odje­
chałam.

Cbciałam tej dziewczynie w swoim imieniu i w imieniu matki
tego dziecka, gorąco podziękować.

JANINA KRAWCZYK
OD RED.: A mówi się, że młodzież jest mało wrażliwa... i nie­

zdolna do poświęceń. (joa)

NIE POLECAMY

POLECONEJ KORESPONDENCJI
Wysłałam dwa listy pod ten sam adres, jeden polecony, drugi

zwykły w dn. 27 VIII 84 r. do Augustowa, woj. Suwałki. Listy wy­
słałam na poczcie Kraków 42 (al. 29 Listopada 32). Zwykły list

Listy* Odpowiedzi
-Czytelnicy- ”Ećho”

L In terwenęje£><2
U ' ■,- ■' '''

doręczono, polecony nie został doręczony, w związiku z tym 24 X
br. reklamowałam na poczcie Kraków 42. Reklamację przyjęto i
poinformowano mnie, że do dwóch tygodni dostanę odpowiedź do
domu. Ponieważ upłynął ponad miesiąc i żadnej odpowiedzi nie
dostałam, udałam się ponownie na pocztę z zapytaniem, co z lis­
tem, któiry wysłałam trzy miesiące temu. W odpowiedzi poinfor­
mowano mnie, iż poczta Kraków 42 wysłała trzy ponaglenia w

sprawie reklamacji mojego listu do Suwałk, ale Suwałki milczą i
że trzeba czekać. Pytam na co mam czekać, pani na poczcie ro­
złożyła ręce bezradnie.

A.F.

(nazwisko i adres w posiadaniu redakcji)
OD REDAKCJI: Wprost nie do wiary, że poczta z pocztą nie

może się porozumieć, o przestrzeganiu własnych przepisów i re­
gulaminów poczty już nie wspominając. I tak to dobre imię pocz­
ty (kiedy to było?!) pogrąża się w nie dochodzących do adresatów
listach i miesiącami załatwianych reklamacjach w ramach własnej
struktury urzędu. A swoją drogą to cierpliwości można się uczyć

od poczty. Znosić trzy ponaglenia bez rezultatu?! (joa)

MOŻNA I TAK!
Panie ze sklepu Nr 1-205 przy pl. Dominikańskim obsługują kli-

entów<z uśmiechem, sprawnie i dokładnie; są życzliwe wzajemnie
dla siebie i klientów. Nawet najdłuższe kolejki b. szybko posu­

wają się, do pmzodu dzięki Paniom, które wprost dwoją się, aby
klienci byli zadowoleni. Od czterech lat, dwa razy w tygodniu, za­
opatruję się w tym sklepie w dietetyczny chleb bezglutenowy dla

chorego synka; takich rodziców jest wielu i stanowimy (mimo woli)
dodatkowe utrudnienie w pracy Pań ekspedientek — muszą bo­
wiem prowadzić rejestr zamówień i realizacji zakupu chleba skro,
biowego. — Zawsze spotykamy się z ich zrozumieniem iżyczli­
wością. W tej opinii nie jestem odosobniona.

Sklep jest zawsze czysty, na cę też chcę zwrócić uwagę.
B.N.

(nazwisko 1 adres w posiadaniu redakcji)

© W ciągu ostatniej doby w na­
szym mieście i województwie do­
szło do 4 wypadków drogowych, w

których ranne zostały 4 osoby. Od­
notowano też 4 kolizje i zatrzyma­
no 1 nietrzeźwego kierowcą.

ZAKŁADY SPECJALNE: 2, 4, 10,
17, 28.

DUŻY LOTEK — I los.: 8, 17, 25,
35,44,47,dod.60IIlos.:9,15,
16, 31, 39, 48.

EXPRESS LOTEK płaoi: za „5”
po ok. 142.000 zł, za „4” po ok. 1.700
zł,za„3”po92zł.

MAŁY LOTEK płaci — I los.: za

„5” po ok. 96.500 zł, za „4” po ok.
1.000 zł, za „3” po 58 zł Jg II los.:
za „5” po ok. 166.000 zł, za „4” po
ok. 1.500 zł, za „3” po 90 zł.
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Opera — Teatr im. Słowackiego
19.15 Rigoletto. Bagatela 14 Teatr
Tańca „Silya Rerum”, 20 Akademia

Muzyczna: Konc. Muzyki Elektroni­
cznej. Scena Satyry „Maszkaron”
(Rynek Główny 1) 20.15 Kto tu
zwariował?

KINA
Kijów 16.30, 19.30 Błękitny Grom

(USA 1. 15). Uciecha 15.45, 19.15
Gandhi (ang. 1. 15). Warszawa 15.30
Roman i Magda (poi. 1. 18), 17.45
Thais (poi. 1. 18), 20.15 Inne spoj­
rzenie (węg. 1. 18). Wolność 15.45
Nosferatu — wampir (RFN 1. 18 —

pożegn. z filmem), 17.45 Seksmisja
(poi. 1. 15), 20.15 Niebiańskie dni
(USA 1. 15). Wanda 15 Czy leci z

nami pilot (USA 1. 12), 17 Kamien­
ne tablice (poi. 1. 12), 19.45 Norma
Rae (USA 1. 15, pożegn. z filmem).
Mł. Gwardia 15.45 Perła w koronie
(poi. 1. 15), 18, 20.15 DKF — seanse

zamkn. Wrzos (ul. Zamojskiego) 16
Wendetta (fr. 1. 15), 17.45 Tootsie
(USA 1. 15), 20 'Cudze namiętności
(radź. 1. 18). Świt (os. Teatralne)
15.15 Żandarm w Nowym Jorku
(fr. b.o.), 17.15, 19.45 Więzień Bru-
baker (USA 1. 18). Mała sala 15.15
Błękitna płetwa (austral. b.o. —

pożegn. z filmem). 17.15 Anatomia
miłości (poi. 1. 15), 19.30 'Wedle
wyroków twoich (poi 1. 15). Świa­
towid (os. Na Skarpie) 16 Dzięki
Bogu już piątek (USA 1. 15 — po­
żegnanie z filmem), 18, 20 Czas doj­
rzewania (poi. 1. 15). Mikro (ul.
Dzierżyńskiego) 15.30, 17.45, 20 Za­
giniony (USA 1. 15). Kultura (Ry­
nek Główny 27) 14, 18 Zagubione
rzeczy (wł. 1. 18), 16 Rycerz (poi. 1.
15), 20 Pokój z widokiem na morze

(poi. 1. 15). Rotunda (ul. Oleandry)
20.15 DKF. Związkowiec (ul. Grze­
górzecka) 16, 18, 20 Na granicy
(USA 1. 18). Pasaż (Pasaż Bielaka)
15, 17, 19 Gangsterzy szos (kanad.
1. 15)., Ugorek (oś. Ugorek)’15 Jeśli’
wróg nie podda się (radź. 1. 12), 17,
19 Duch (USA 1. 15). Wisła (ul. Ga­
zowa) 15, 17, 19 Niech cię odleci
mara (poi. 1. 15). Sfinks (ul. Maja­
kowskiego) 16, 18, 20 Do góry no­
gami (poi. I. 12).

15), w Poroninie: Lenin na Podha­
lu (pon. wt. 8—16 wst. wol.), w

Białym Dunajcu (pon. wt. 9—16
wst. wol.). Muzeum Historyczne —

Oddziały: Krzysztofory, Rynek Gł.
35: Z dziejów i kultury Krakowa
(pon. wt. 9—15). Pomorska 2: Mę-
czeństwo i walka Polaków w la­
tach 1939—1945 (pon. wt. 9—15).
ŚOK, Mikołajska 2: Mai. St, Sobo­
lewskiego (pon. wt. 14—18). Mu­
zeum Narodowe — Oddziały, Su­
kiennice: Galeria polsk. malarstwa
i rzeźby 1764—1900 (pon. 10—16, wt.

niecz.). Szolayskich, pl. Szczepański
9: Galeria pols. sztuki do 1764 r.

(pon. 10—16, wt. 12—18). Czartory­
skich, św. Jana 19: Zbiory Czarto­
ryskich (pon. wt. 10—15.30). Archeo­
logiczne, Poselska 3: Starożytność i
średn. Małopolski, Pradzieje N. Hu­
ty, Mumie egip. w świetle promie­
ni X, Czas żelaza — Mazowiecki
Ośrodek Metalurg, z czasów Impe­
rium Rzymskiego (pon. 9—14, wt.

14—18). Etnograficzne, pl. Wolnica
1: Polska kultura lud., Dzieła i

twórcy lud. w 40-leciu PRL (pon.
10—18 wst. wol., wt. niecz.).
KMPiK, Mały Rynek 4: Galeria:

„Mai. tematy biblijne (pon. wt. 11
— 18). Międzynarod. Salon Fotogra­
fii, ul. Boh. Stalingradu 13: Venus
’84 cz. I (pon, wt. 9—19), Kopalnia
Soli (pon. wt. 8—15). Dom Polonii,
Rynek Gł. 14: Graf. Jurka Alexan-
dra Puttera ze Szkocji (pon. wt. 12

—16). Galeria, Floriańska 34: Wyst.
ze zb. własnych (pon. wt, 10—18).
Galeria Desy, św. Jana 3: Wyst
ze zb. własnych (pon. wt. 11—18).
Galeria Fotografia-Video, Solskie­
go 24: Stara fotografia (pon. wt. 11
— 18). Galeria „Propozycje”, ul.
Garbarska 9: Sztuka sakralna w

malarstwie, grafice i rzeźbie (pon.
wt. 15—19). Galeria „Inny Świat”,
Floriańska 37: Wyst. Jednego Obra­
zu: Arkadiusz Waloch — Miłosz
(pon. wt. 12—18). Galeria „Krakow­
ska Kuźnica”, Rynek Gł. 25: Prace
M. Wejmana pt. Schody (pon. wt.

12—16).

RADIO
PROGRAM I

Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23,
0.01.

16.05 Problem dnia. 16.15 Bank

przebojów. 1700 Muzyka i aktual­
ności. 17.25 Przygoda z piosenką T.
Kansa (Finlandia). 18.05 Gorący te­
mat. 18.15 Jazz i piosenka — Kon­
cert dnia. 19.30 „O morzu, rybach
i okrętach” — słuch. M. Wyszomir-
skiego. 20.10 Koncert życzeń. 20.40
T. Kotarbiński — „Medytacje o ży­
ciu godziwym” — fragm. 21.05
Kronika sportowa. 21.15 Antologia
J. Galwaya. 22.25 Zbliżenia. 22.35
Muzyczny suplement do telewizyj­
nego leksykonu pols. muz. rozr.

23.25 Dla tych co nie lubią rocka.

PROGRAM I!
Wiadomości: 17, 21.05, 0.50.
16.00 Wielkie dzieła, wielcy wy­

konawcy. 16.50 „Jedynym wyjściem
jest śmierć” — fragm. pow. A.
MacLean. 17.05—18.30 Kraków na

antenie: 18.00 Co niesie dzień —

wyd. popołudniowe. 18.30 Klub ste-’
reo. 19.30 Wieczór w Filharmonii —

Vratislavia Cantans ’84. 21.10 Wie­
czorne refleksje. 21.15 W duecie x

gitarą — S. Krajewski. 21.30—1.00
Literatura i muzyka: 21.50 Nagra­
nie wieczoru. 21.36 Dehumanizacja
sztuki czyli na tropach współcz. a-

wangardy. 22.10 Słuchajmy razem.

23.00 I. Murdoch — „Morze, mo­
rze...” — fragm pow. 23.20 Koncert

polski. 24.00 Płyta z gwiazdką.

WYSTAWY

MUZEA
Wawel — komnaty (pon niecz.

wt. 10—15). Wawel zaginiony (pon.
10—15, wt. niecz.). Muzeum Lenina,
ul. Królowej Jadwigi 41: Mieszka­
nie Lenina, Miejsca zesłań i emi­
gracji polit. Lenina (pon. wt. 9—

Pogot. MO, tel. 997, Straż. Poż.
998. Tel. Ochrony Środowiska 21-
33-64. Pogot. Ratunkowe (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki: tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2: 66-69-99, ul. Teligi 6:
55-59 -99, Krowodrza, ul. Piastowska
32: 33-39-99, Nowa Huta 44-49-99,
lotnisko Balice 11-19-99, Niepoło­
mice: 21-02-09, dla m. Niepołomic
198, Iwanowice 99, Skawina: 76-14 -

44, dla m Skawiny 999, Wieliczka:
78-38-66, 22-33 -54, alarmowy 999.

Dyżury szpitali:
Chir. Kopernika 21. Urolog. Prąd­

nicka 35 Laryng. Nowa Huta, os.

Na Skarpie 65. Okulist. Witkowice.
Chir. dziec. Prokocim. Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

PROGRAM III
Wiadomości: 16, 17, 18, 22.05.
16 Zapraszamy do Trójki.

Polit. dla wszystkich. 18.05
sport. 19 Codz. pow. w

dźwięk.: M. Druon — „Królowie
przeklęci”. 19.30 Trochę swinga...
19.50 S. Żeromski — „Dzienniki”.
20 Katalog nagrań. 20.45 Klub Trój­
ki. 21 Trzy kwadranse jazzu. 21.45
Klub Trójki (cz. 2). 22.15 Nowa

muzyka — nowa wrażliwość. 22.45
Krajowa Agencja Wydawnicza w

Krakowie i jej autorzy. 23 Zapra­
szamy da Trójki. 23.50 M. de An-
drade — „Macunaima”.

17.31
Inf.

wyd.

PROGRAM IV
Wiadomości: 17., 19.30, 23.50.
16.00 Lektury nastolatków. 16.10

Leksykon lekkiej muzy. 16.30 Wid­
nokrąg. 1705 Dzieje opery: prima-
donna stulecia M. Callas. 18.00 Ra­
diowy poradnik językowy. 18.10
Muzyczne hobby. 18.40 Studio eks­
pertów. 19.40 Język rosyjski. 19.55
W trosce o przyszłość. 20.20 Wie­
czór muzyki i myśli: Spojrzenia
na naturę człowieka. 22.00 Akade­
mia muzyki dawnej. 22.50 Lektury
Czwórki. 2300 Muzykoterapia. 23.30
Człowiek i nauka. 23.55 Kalendarz
radiowy.

— Czy Lorraine wiedziała o tym?
— Na pewno wiedziała. Nie zdziwiłbym się

gdybym się dowiedział, że miała ona i inne
jeszcze przykrości z powodu córki. Oczekuje­
my również wiadomości ze szkół, do których
ta dziewczyna uczęszczała.

— A ja niczego nie zauważyłam! Ani ja, ani
żadna z moich przyjaciółek. A przecież przed­
stawiłam Bellę prawie wszystkim naszym zna­
jomym, a przede wszystkim tym, którzy ma­
ją córki w jej wieku...

Biedna Krystyna była zupełnie przerażona,
uświadomiwszy sobie, jak wielką odpowie­
dzialność wzięła na siebie i jakie wyrzuty z

pewnością ją czekają.
— Bella wcale się nie malowała — stwier­

dziła, jakby chcąc usprawiedliwić swój brak

spostrzegawczości — i tak mało zwracała uwa­
gi na stroje, że ja sama czasem namawiałam
ją, aby więcej o siebie dbała...

Averell uśmiechnął się nieznacznie.
— Czy matka jej — zapytał — jest osobą

normalną i zrównoważoną?
— Ależ tak! To najlepsza w świecie kobieta!

Jest nieco hałaśliwa, może czasem trochę bez­
ceremonialna, ale nadzwyczaj dobra i szczera.

— Czy nie mogłaby pani 'sporządzić mj wy­
kazu domów, do których wprowadziła pani
pannę Sherman?

— Mogę to zrobić nawet zaraz. Nie było ich
znów tak wiele, nie więcej jak dziesięć. Czy
mam podać również te, w których nie ma

mężczyzn?
— Nie, to jest raczej zbędne.
Krystyna podeszła do swego biurka stojące­

go w pobliżu kominka. Tymczasem Averell od­
wrócił się do Spencera mówiąc:

— Pan chyba niewiele spał tej nocy?
W pytaniu tym, wypowiedzianym zupełnie

zwyczajnie. Spencer nie wyczuł żadnych ukry­
tych aluzji.

— To prawda, spałem bardzo źle. Dręczyły
mnie jakieś koszmarne sny.

PRZEKŁAD

ą WANDA WĄSOWSKAI

— Może się mylę, ale odnoszę wrażenie, że

pan rzadko obcował z młodymi dziewczętami?
— Nie obcowałem z nimi nigdy. Tak się zło­

żyło, że szkoły, do których uczęszczałem, nie
były koedukacyjne. Potem w jednej z takich
szkół zostałem profesorem.

— Nadzwyczaj podobała mi się pańska, jak
pan określił, komórka. Czy nie zechciałby pan
pokazać mi jej raz jeszcze?

Spencerowi w pierwszej chwili przemknęła
myśl czy Averell nie zamierzał ustawić się
przeciwko niemu, tak jak inni. Ale odrzucił to

przypuszczenie i rad był, że może pokazać po­
rucznikowi swój kącik,

Averell, który trzymał swój kieliszek w rę­
ce, zamknął za sobą drzwi.

— Ten fotel z pewnością przyjechał do tego
domu razem z panem, prawda?

— Jak pań to odgadł?
Porucznik miał taką minę, jakby chciał po­

wiedzieć, że to wcale nie było trudne. Ashby
zrozumiał go.

— Ten fotel to jedyna rzecz, jaką zachowa­
łem z tego, co odziedziczyłem po ojcu.

— Czy pański ojciec dawno już nie żyje?
— Około 20 lat.
— Co było przyczyną jego śmierci, jeśli wol­

no wiedzieć?

Ashby zawahał się, spojrzał wokoło siebie,
jakby szukając rady u otaczających go przed-

miotów, wreszcie podniósł głowę i spojrzał na

Averella.
— Wołał odejść — powiedział krótko, jakby

mimo własnej woli. Po chwili milczenia dodał:
— Wie pan, pochodził, jak to się mówi, z bar­
dzo dobrej rodziny. Ożenił się z młodą dziew­
czyną również z jak najlepszego, a nawet

arystokratycznego domu. Tak przynajmniej on

mówił. Ale postępowanie mego ojca daleko od­
biegało od tego, czego od niego oczekiwano.

Spencer ruchem głowy wskazał na stojącą
na stoliku butelkę.

— Przede wszystkim to. Gdy więc uznał, że
może się stoczyć... x

Zamilkł. Averell przecież I tak już go zro­
zumiał.

— A ozy matka pańska jeszcze żyje?
— Nie wiem. Chyba tak.

Averell zamyślił się i lekkim, delikatnym
ruchem ręki pogładził oparcie starego skórza­
nego fotela, jakby to była żywa istota, jakby
to było ramię przyjaciela.

ROZDZIAŁ 5

Dochodziła godzina pół do czwartej i w salo­
nie robiło się ciemno. W całym domu panował
półmrok, gdyż światło paliło się tylko w poko­
ju sypialnym, gdzie Krystyna szykowała się
do wyjścia. Przez uchylone drzwi dolatywał do
salonu odgłos jej kroków, gdy w pośpiechu
krzątała się po pokoju.

Oczekiwano przybycia Lorraine, która miała

przyjechać pociągiem z Nowego Jorku o go­
dzinie 4.20. Krystyna właśnie wybierała się po
nią na dworzec. Spencer siedział przy komin­
ku, na którym dopalało się parę szczap dre­
wna. Od czasu do czasu pociągał leniwie dym
z fajki.

Na dworze, wśród zapadającego
zmierzchu, pojawiały się z minuty
coraiz liczniejsze światła.

(Ciąg dalszy nastąpi)

zimowego
na minutę

(27)

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11
(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15). Inf. w apte­
kach: Rynek Gł. 42, Waryńskiego
24, Pstrowskiego 94, Wrocławska
48/52, Nowa Huta — Centrum A,
bl. 4, Myślenice, Rynek 10, Proszo­
wice, ul. 1 Maja 51 (8—20). Inf.
Toksyk. Kopernika 26, tel. 11-99 -

99. Lek. Spółdz. Pracy — wizyty
domowe lekarzy chorób dzieci o-

raz lekarzy kardiologów (15.30—23,
niedz. 8—22), tel. 22-95 -78, 22-25-66.
Krak. Tow. Świadomego
rzyństwa, Młodz. Poradnia
ska, ul. Boh. Stalingradu
22-78-08 (9—18). Poradnia

Macie-
Lekar-
13, tel.
Przed­

małżeńska i Rodzinna, Rynek Gł.
6 I p. (pon. 16.30—18.30, śr.'17—19,
piąt. 16—18). Telefon Zaufania 33-
71-37 (16—22). Ośrodek Inf. Inwa­
lidów, ul. 1 Maja 5, tel. 22-28-11
(pon. śr. 15—17). Inf. Kulturalna,
KDK, Rynek Gł. 27 p. 37, tel. 22-
32-65
PZM, ul. Kawiory 3, tel. 37-55-75 i
37-48-92 (7—22), al. Planu 6-letnie-
go 154, tel. 44-17-60 i 44-16-32 (piąt.
7—22). Pogot. Techn. „Polmozbyt”,
al. Pokoju 81, tel. 48-00-84 (6—22).
Inf. o usługach „Eureka”, Dom To­
warowy, Wiślna, tel. 22-98-22, wew.

38 (10—14). Młodzieżowy Telefon
Zaufania 988 (14—18). Telefon dla
Rodziców 22-02-16 (14—18). Liga Ko­
biet Polskich, Karmelicka 9: II p.
porady prawne (śr. 15—17), porad­
nia rodzinna, tel. 22-54-74 (pon.
piąt 16—19).

(13—17). Pomoc Drogowa

APTEKI
Szczepańska 1, Długa 88, Kra­

kowska 1, Pstrowskiego 27, Ko­
złówek, Kazimierza Wielkiego 117,
Nowa Huta — Centrum A, Cen­
trum C.

A

PROGRAM I

Program dnia
DT
Dla

— Wiadomości
młodych widzów: En-
TDC — Golem XX

16.20
16.25
16.30

cyklopedia
wieku

16.55 „Ogrody zoologiczne świata
— Wiedeń” — film prod,. RFN

17.20 DT — Wiadomości
17.30 Telewizyjny informator wy­

dawniczy
17.50
18.20

czy
19.00

ciele”
19.10
19.30
20.00
20.15/ Teatr Telewizji: Eduardo de

Filippo — „Neapol miasto milione­
rów”

21.40
22.05
22.35

— program o aktorce G. Szapołow­
skiej

23.00

Kobiety w życiu Chopina
Saldo — magazyn gospodar-

Dobranoc: „Wierni przyja-

Echa stadionów
Dziennik telewizyjny
Publicystyka

DT — Koemntarze
Pokój 408

Mężczyźni wolą blondynki

DT — Wiadomości

PROGRAM II

Program dnia
Prosto z morza — Zmiany

17.55
18.00

na morskiej mapie
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Pokręć głową — zagadki •-

lektroniczne
19.20 Przeboje „dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Kalendarz historyczny — u-

kład: Polską — RFN
20.15 Złota płyta Hany Zagorowej
21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„dwójki”
21.30 Spektrum
22.00 20 lat minęło: „Obok” —

film TP
22.55 DT — Wiadomości
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Imieninowy prezent
dla szefowej 7

Włókniarz zdeklasowany przez Wisłę

GDY po wczorajszym meczu ze

Stalą Bielsko rozmawialiśmy z

siatkarkami Wisły cieszyły się
oczywiście z kolejnego zwycię­
stwa, ale przyznały, że' czują pe­
wien niedosyt. Po raz kolejny
bowiem przeciwniczki nie zmu­
siły ich do większego wysiłku.
Przez swą jednostronność poje­
dynek nie mógł być ciekawy,
nudził kibiców. Brakowało prze­
de wszystkim walki. Zawodnicz­
ki z Bielska odbijały piłkę tak,
jak gdyby znajdowały się na pla­
ży, a nie na boisku, gdzie rywa­
lizuje się o I-ligowe punkty. By­
ły bezradne wobec dokładnego

ZE ŚWIATA
DAVOS. Małgorzata Tlałka ,

zajęła czwarte miejsce w sla­
lomie specjalnym, zaliczanym
do klasyfikacji narciarskiego
Pucharu Świata. Jej siostra
Dorota była ósma, a zwycię­
żyła Christelle Guignard
(Francja).

STRASBURG. Kolejne me­
dale zdobyli nasi reprezentan­
ci podczas akademickich mi­
strzostw świata w judo: srebr­
ny — Jolanta Adamczyk w

kat. open, a brązowe — Anna
Chodakowska (kat. 48 kg),
Joanna Majdan (52 kg), Mał­
gorzata Śliwa (56 kg), Sabina
Dyrda (61 kg) i Marek Ry­
bicki (65 kg).

TOKIO. Klubowy Puchar
Interkontynentalny w piłce
nożnej zdobył zespół Intepen-
diente Buenos Aires po zwy­
cięstwie nad Liverpoolem 1:0.

PRAGA. W międzypaństwo­
wym meczu hokejowym repre-

, zentacji CSRS i ZSRR uzyska­
no remis 4:4.

COGNE. Bieg narciarski na

15 km, w ramach Pucharu
! Świata, wygrał Norweg Pal

Gunnar Mikkelplass, a Józef
i Łuszczek był dopiero 19.
t MELBOURNE. Międzynaro-
, dowymi mistrzami Australii w

tenisie zostali w grach poje-
’

dynczych: Amerykanka Chris
'

Evert-Lloyd i Śzwed Mats
i Wiiander.
; TBILISI. Polscy szczypiorni-
; ści, uczestniczący w międzyna-
, rodowym turnieju o puchar

gazety „Zaria Wostoka” poko-
■nali zespół Gruzji 23:22 i zre-

i misowali z młodzieżową re-

I prezentacją ZSRR 21:21.
! PARYŻ. W eliminacyjnym
[ meczu piłkarskich mistrzostw
, świata Francuzi pokonali dru­

żynę NRD 2:0.
’ PUY - SAINT - VINCENT.
' Triumfatorami zawodów, roz-

I grywanych w ramach Pucharu
i Świata w narciarstwie alpej­

skim zostali: w slalomie gi-
i gańcie Robert Erlacher (Wło-
( chy), a w supergigancie Pirmin

Zurbriggen (Szwajcaria).
DAVOS. Supergigant kobiet

1 zaliczany do klasyfikacji nar-
'

ciarskiego Pucharu Świata za­
kończył się sukcesem Traudl

i Haecher (RFN).
i RYBNIK. Kolejny wyścig o

, Grand
'

wego”'

wym
! stwem
! skiego (Żyrardowianka).

bloku wiślaczek, same nie potra­
fiły przeciwstawić się mocnym
zbiciom Kwaśniewskiej, Różań­
skiej czy Kisiel. Spotkanie trwa­
ło krótko, zaledwie trzy kwa­
dranse. Wisła wygrała 3:0 (15:0,
15:8, 15:5). To zdecydowane zwy­
cięstwo było wspaniałym prezen­
tem krakowianek dla ich kapi­
tana (?) —- szefowej drużyny
Wiesławy Holocher, obchodzącej
wczoraj imieniny.

Szkoda tylko, że trener Stani­
sław Poburka, widząc ogromną
przewagę swoich podopiecznych
nie desygnował do gry rezerwo­
wych. Mógł przecież wypróbo­
wać ich możliwości, dać im
szansę pokazania się publicznoś­
ci. Jedynie w trzecim secie, ale
bardzo krótko widzieliśmy na

boisku Lidię Krawczyk. Wiślacz­
ki rozpoczęły i zakończyły mecz

szóstką: Kwaśniewska, Różańska,
Holocher, Pozłutko, Fikiel i Ki­
siel. I tym razem nie znalazła się
w ogóle w składzie Anna Ku­
charczyk.

Krótko o przebiegu meczu. I
seta wygrały krakowianki do ze­
ra, w 10 minut. W drugiej partii
drużyna Stali raczej dość przy­
padkowo zdobywała punkty, ale
na początku doprowadziła nawet
do remisu 3:3. Ostatni fragment
gry przyniósł sensacyjne prowa­
dzenie 2:0 zespołowi z Bielska,
lecz obrończynie mistrzowskiego
tytułu z uśmiechem na ustach
zniwelowały tę niewielką prze-

wagę. Potem niepodzielnie pano­
wały już na boisku. (js)

Pozostałe wyniki: ŁKS —Start
Bałuty 3:0 i Polonez 3:0, ChKS
— Polonez 3:2 i Start Bałuty 0:3,
Gwardia — Spójnia 3:0 i Czarni
0:3, Płomień — Czarni 0:3 i Spój­
nia 3:0.

1. Czarni 13 25 37:11
2. WISŁA 122335:7
3. ŁKS 13 23 33:14
4. Gwardia 13 20 22:26
5. Stal 12 18 23:20
6. Start 12 18 23:22
7. Płomień 13 18 19:26
8. ChKS 13 16 16:35
9; Spójnia 13 15 14:36

10. Polonez 12 13 10:35

i
WISŁA — WŁÓKNIARZ Pa­

bianice 106—55 (54—37). Najwię­
cej punktów zdobyły: dla krako­
wianek — Jaskurzyńska 34, Se­
weryn i Starowicz po 24, dla pa-
bianiczanek — Gliszczyńska 13,
Chrześcijanek 12 i Gburczyk 11.
Sędziowali: pp. K. Koralewski i
A. Wachla z Kielc.

Obawy trenera Piotra Lango-
sza przed spotkaniem mistrzyń
Polski z Włókniarzem Pabianice
okazały się płonne. Zespołu go­
ści przed pogromem nie uchroni­
ła nawet obecność Małgorzaty
Kozery-Gliszczyńskiej, która w

sobotę była cieniem zawodniczki

W stolicy „Smoki” ledwo, ledwo

Na Suchych Stawach

Prix „Dziennika Ludo-
w kolarstwie przełajo-
zakończył się zwycię-
Grzegorza Jaroszew-

Arkadiusz Jodłowski
— łowcą rekordów

OSTATNIO krakowscy pły­
wacy uzyskali szereg wartościo­
wych rezultatów. Na czoło wy­
bijają się wyniki, których auto­
rem był zawodnik Jordana Ar­
kadiusz Jodłowski. Ustanowił on

dwa rekordy Polski 12-latków na

100 m stylem dowolnym w cza­
sie 59,5 sek i na 200 m stylem
grzbietowym — 2.30,11 min. War­
to dodać, że na dystansie 100 m

dowolnym Jodłowski jako pierw­
szy Polak w tej kategorii wie­
kowej uzyskał czas poniżej jed­
nej minuty. Do tych dwóch o-

siągnięć reprezentant Jordana
dorzucił rekord okręgu w kate­
gorii 12 i 13-latków na dystan­
sie 200 m stylem dowolnym —

2.14,3 min.
A oto pozostałe godne odnoto­

wania rezultaty i ich autorzy:
Robert Kominiak (Jordan): 100
m klasycznym — 1.05,2 min., 200
m zmiennym — 2.11,4 min. (oba
wyniki to rekordy okręgu se­
niorów), Piotr Bodzoń (Wisła):
50 i 100 m motylkowym — 26,30
sek i 57,47 sek. (rekordy okręgu
seniorów), Izabela Adamowśka
(Jordan): 50 dowolnym — 27,8
sek. (rekord okręgu seniorek),
100 m dowolnym — 1.00,7 min.
(rekord okręgu 14-latek i wy­
równany 15-latek), Mariusz Ka-
Ilszyk (Jordan): 50 i 100 m mo­
tylkowym — 28,80 sek. i 1.03,2
min. (rekordy okręgu 14-latków),
50 grzbietowym — 30,78 sek. (re­
kord okręgu 14- i 15-Iatków),
Marek Kościelniak (Jordan): 50
grzbietowym — 30,00 sek.
kord okręgu 16-!atków),
Młynarczyk 'Jordan): 50
sycznym — 38,23 sek.

okręgu 12-latków).

(re-
Beata

m kla-
(rekord

Sensacje w Nysie
SENSACYJNYCH porażek 2:3 i

0:3 doznali w Nysie w II-ligo-
wych pojedynkach z tamtejszą
Stalą siatkarze Hutnika. Bezpo­
średnią przyczyną tych niepowo­
dzeń były kontuzje już podczas
pierwszego meczu dwóch czoło­
wych zawodników, reprezentan­
tów kraju — Wacława Golca i
Ryszarda Jurka. Pod znakiem za­
pytania stoi zresztą ich udział w

arcyważnych zaległych
niach z GKS-em Jastrzębie
13 bm. w hali na Suchych
wach).

A GKS Jastrzębie jakby
rozgrzewkę” przed wyprawą
naszego grodu pokonał krakow­
skich akademików dwa razy po
3:0.

spotka-
'

(12 i
Sta-

„na
do

ambicja
HUTNIK — POLONIA 100:74

(47:37). Najwięcej punktów: dla
Hutnika — Klimczyk 32, Mielca­
rek 26, Matysiak 15, Biliński 12,
dla Polonii — Królik 21, Różyc­
ki 15, Staniszewski 12. Sędzio­
wali pp.

' R. Głogowski i J.
Schmidt z Katowic.

Pojedynek dwóch beniaminków

ekstraklasy koszykarzy stał na

słabym poziomie. Nie brakowało
zawodnikom obu zespołów ambi­
cji, woli walki o zwycięstwo, bo-
jowości i za to należą im się
słowa uznania. Ale z realizacją
taktyki, z prowadzeniem akcji
było dużo gorzej. Królował cha­
os! Krakowianie byli lepsi, sku­
teczniejsi, cały czas prowadzili
punktowo, ale mieli kilka mo­
mentów przestoju, w których
poloniści szybko odrabiali stra­
ty, zbliżali się na kilka punktów
do gospodarzy, by za chwilę... po
serii swoich błędów umożliwić
hutnikom ponowne uzyskanie
wysokiej przewagi. W zespole,
krakowskim szwankowała przede
wszystkim gra obronna, brako­
wało asekurapji wzajemnej za­
wodników, stąd często warsza­
wiacy łatwo przedostawali się
pod sam kosz.

I... chaos
Ale mecz był emocionujący,

dużo było biegania, sporo rzu­
tów do kosza i dobry finisz kra­
kowian, który dał im w efekcie
wysokie zwycięstwo. Kibice nie
narzekali na brak atrakcji, a kie­
dy na sekundy przed końcem
Mielcarek uzyskał setny punkt,
spełniając jakby życzenie wi­
dzów, którzy skandowali „setkę”,
„setkę”, radość na trybunach, a

także i w szeregach zespołu kra­
kowskiego, była ogromna. (jl)

LEGIA — WISŁA 104:105
(45:56). Najwięcej punktów dla
Wisły — Fikiel 33, Międzik 25,
Bogucki 17.

Krakowianie wygrali, ale znów
się nie popisali, grając chwilami
bardzo nonszalancko W drugiej
połowie meczu uzyskali już dwu-
dziestopunktową przewagę i mo­
gli spotkanie wysoko rozstrzyg­
nąć na swoją korzyść, ale prze­
stali walczyć, nie chciało im się
bronić dostępu do kosza i legio­
niści odrobili stracę,
sekund przed końcem

• wadzili nawet jednym
Na szczęście Międzik
stał dwa rzuty wolne
wygrali, z wielkim trudem.

Pozostałe wyniki: Górnik —

Śląsk 99:81, Stal--- Lech 90:103,
Pogoń — Zagłębie 72:73, Gwar­
dia — Zastał

1. Zagłębie
2. Lech
3. Śląsk
4. Górnik
5. WISŁA
6. HUTNIK
7. Gwardia
8.
9.

10.
11.
12.

sprzed roku. Widać na niej wy­
raźnie zaległości treningowe. W
pełni udany był natomiast po­
wrót do drużyny Wisły, po kon­
tuzji oka, Marty Starowicz, któ­
ra zdobyła 24 pkt i była jedną z

wyróżniających się zawodniczek.
A że Seweryn, Czelakowska i
Jaskurzyńska znajdowały się w

dobrej dyspozycji byliśmy świad­
kami efektownego zwycięstwa
wiślaczek.

Zagrały one szczególnie dobrze
w obronie, agresywnie kryjąc ry­
walki i zostawiając im bardzo
mało swobody. Presing i szybkie
akcje kończone celnymi rzutami
wybiły całkowicie z konceptu pa-
bianiczanki, które nie bardzo
wiedziały co począć w tej sytua­
cji. Mimo .ambicji nie uchroniły
się przed trzycyfrową porażką.
Magiczną granicę 100 punktów
jako pierwsza przekroczyła Gra­
żyna Seweryn i to rzutem pre­
miowanym 3 pkt. (miała ich w

sobotę w sumie cztery).
Wisłę należy pochwalić za grę

do końca. Krakowianki mimo
wysokiego prowadzenia po
pierwszej połowie nie spuściły z

tonu, walczyły nadal na wyso­
kich obrotach. Efektem było
zwycięstwo różnicą 51 pkt. W tej
sytuacji można więc mówić o

deklasacji przeciwnika. W sukce­
sie największy udział miały jak
zwykle pełna polotu Grażyna Se­
weryn, powracająca do wysokiej

formy Anna Jaskurzyńska, bojo­
wa i waleczna Tamara Czela-
kowska oraz Marta Starowicz
(brawa za udany come back). We
Włókniarzu, który zawiódł na

całej linii trudno kogokolwiek
wyróżnić. ■(PSP)

Pozostałe wyniki: ŁKS — Slę-
za 84:83, Spójnia — AZS Poznań
77:73, Lech — Czarni Szczecin
64:80, Polonia — AZS Katowice
67:46, ROW — Stal Brzeg 49:69.

1. WISŁA 10 19 832—618
2. Slęza 10 17 809—687
3. ŁKS 10 17 773—724
4. AZS P. 10 16 746—656
5. Lech 10 16 780—732
6. Czarni 10 16 714—699
7. Spójnia 10 16 697—703
8. Polonia 10 14 695—723
9. Stal 10 13 652—667

10. Włókniarz 10 13 628—716
11. ROW 10 12 602—708
12. AZS K. 10 11 528—845

iZ KRAJU

na osiem
gry pro-
punktem.
wykorzy-
i wiślacy

Powtórka „Mundialu"
WŁOCHY — POLSKA 2:0 (0:0). Bramki zdobyli: Ałtobelli (78

min.) i Di Gennaro (90 min.). Sędziował Robert Valentine ze

Szkocji, który pokazał żółtą kartkę Wdowczykowi i Vierchowo-
dowi, a czerwoną_ — Wdowczykowi.

POLSKA: Kazimierski — Kubicki, Żmuda, Wójcicki, Wdowczyk
— Wijas Matysik (80 min. Prusik), Boniek, Komornicki — Okoń­
ski (53 min. Ostrowski), Pałasz.

Towarzyski mecz w Pescarz© stanowił dla naszych reprezentan­
tów okazję do zrewanżowania się Włochom za porażkę 0:2 w pół­
finałowym spotkaniu piłkarskich mistrzostw świata „Mundial-82”.
I tym razem jednak triumfowała drużyna Italii, choć nie zade­
monstrowała formy sprzed 2 lat. Przewaga

'

gospodarzy była dość
Wyraźna. Uwidoczniła się jeszcze bardziej, gdy Polakom przyszło
niemal przez całą II połowę grać w „dziesiątkę” bez wyrzuconego
z-boiska obrońcy Wdowczyka.

6-LETNI Maciek Filuś (z lewej) i 8-letni Tomasz Stolarczyk nale­
żeli do najmłodszych uczestników sobotniego turnieju. Tym razem za­
jęli miejsce sędziego, ale przy stołach dowiedli, że mają „smykałkę

’

do gry w tenisa stołowego.

Z TYM pu­
charem poje­
chali do swo­
jej rodzinnej

miejscowości
chłopcy z Cha­
łupek. W ping-
ponga grają na

co dzień w sali
Domu Ludowe-

Stal
Pogoń
Zastał
Legia
Polonia

108:82.

10 18
10 18
10 T7
10
10
10
10
10
10
10
10
10 11 805—1013

16
16
15
15
14
14
13
13

872—776
977—915
913—874
890—827
979—922
783—783
890—896
922—928
890—897
883—904
919—998

WARSZAWA. Siątkarze Le­
gii zostali wyeliminowani z

Pucharu Europy, choć w re­
wanżowym meczu pokonali
Rudą Hvezdę Praga 3:2. Pier­
wszy pojedynek Polacy prze­
grali bowiem 1:3.

OŚWIĘCIM. W ogólnopol­
skim turnieju tenisa stołowe­
go Jolanta Szatko-Nowak z

Wandy zajęła trzecie miejsce
w rywalizacji kobiet, zwycię-.
żyła Ewa Brzezińska (Siarka
Tarhobrzeg), natomiast wśród

mężczyzn triumfował Andrzej
Grubba (AZS AWF Gdańsk).

WARSZAWA. Pierwsze miej­
sce w pływackich zawodach o

Puchar Polski zajął AZS AWF
Gdańsk, a krakowski Jordan
uplasował się na 6. pozycji. .

WROCŁAW. Międzynarodo­
wy turniej szermierczy w

szpadzie wygrał Mariusz
Strzałka (AZS Politechnika
Wrocław).

WARSZAWA. Nowym pre­
zesem Polskiego Związku Lek­
kiej Atletyki wybrano jedne­
go z dyrektorów budowy sto­
łecznego metra Leszka Wysłoc-
kiego.

Pad koszami II ligi
AZS — KORONA 72:57 (37:28).

Najwięcej punktów zdobyły: dla
akademiczek Gajda 17 i Flacht
16, dla zawodniczek gości Bra-
niecka 20 i Łatka 10.

W derbach krakowskich ze­
społów koszykarek przy ul. Pia­
stowskiej sensacji nie było. Tyl­
ko pierwsze minuty spotkania
zapowiadały wiele emocji. Ko-
szykarki Korony bowiem dość
nieoczekiwanie przystąpiły do
frontalnego ataku. Zepchnęły
AZS. do obrony i uzyskały kilku-

punktową przewagę. Jednak w

miarę upływu czasu młode za­
wodniczki gości wyraźnie osłab­
ły Inicjatywę przejął bardziej
rutynowany zespół AZS-u. Aka-
demiczki podkręciły tempo me­
czu, spokojnie kontrolując jego
przebieg do końca. (so)

*

WISŁA II — HUTNIK 45—102
(17—53). Najwięcej punktów zdo­
były: dla pokonanych — Świerk
22 i Małysa 11, dla zwyciężę; a
— Krzemińska 20, Wawro 17 i
Kosińska 14.

O przebiegu meczu i przepaści
jaka dzieli obie drużyny najle­
piej świadczy końcowy rezul­
tat. Nota bene zwycięstwo hutni-
czek mogło być jeszcze efektow-
niejsze gdyby zagrały one przez
cały mecz na pełnych obrotach
i w najsilniejszym zestawieniu.
Widząc jednak swą wyższość
podopieczne Zbigniewa Koźmiń­
skiego oszczędzały, mające nie­
wielkie pojęcie o grze w koszy­
kówkę, wiślaczki. W tym prżez
swą jednostronność nudnym
spotkaniu warto odnotować, że

setny punkt zdobył; Beata Sem-
per, egzekwując celnie rzut oso­
bisty. (PSP)

Więcej takich imprez!

Papugi dla 3-letniej Magdy
ILE ścieżek wydeptał, ile tru­

du włożył pan Stanisław Wcisło
w zorganizowanie tej imprezy,
tego dokładnie nikt nie wie. Na­
wet sam pomysłodawca i główny
realizator otwartego turnieju te­
nisa stołowego w hali Wandy.
Wysiłki nie były jednak- darem­
ne. W sobotę, przed godziną 9
rano stawiło się 182 chętnych,
wśród nich ligowi zawodnicy, ale
także początkujący amatorzy tej
gry. Jolanty Szatko i Bogdana
Czyżyckiego nie było. W tym
czasie startowali w zawodach
klasyfikacyjnych w Oświęcimiu.
Przepadła więc okazja zmierze­
nia się z nimi przy jednym stole,
ale nikt o to nie miał pretensji
do organizatorów.

Adam Lenda od początku nie
ukrywał, ż° chciałby wygrać tur­
niej i zdobył główną nagrodę...
żyrandol. Większość jednak przy­
szła do hali Wandy po to by się
rozruszać, spróbować sił z moc­
niejszymi, tymi, którzy lepiej
poznali tajniki tenisa stołowego.

3-letnia Magda z trudem trzy­
mała rakietkę, ale parę razy odbi­
ła piłeczkę i to wystarczyło orga­
nizatorom, by przyznać jej na­
grodę dla najmłodszej uczestnicz­
ki — 2 śliczne papużki, podaro­
wane przez pana Adama Futrę.
Zresztą hojnie obdarowano także
nieco starszych kolegów Magdy.
To dla zachęty — twierdzono —

niech połykają bakcyla. Może
wyrosną z nich następcy dzisiej­
szych mistrzów.

Popularyzacji tenisa stołowego
miały służyć inne atrakcje sobot­
niego i turnieju. Aż trzy razy
powtarzano na życzenie ogląda­
jących zestaw filmów o tej dy­
scyplinie sportu. Każdy chciał zo­
baczyć choć na ekranie fragmen­
ty mistrzostw świata w Japonii,
czy pojedynek Grubby z Kuchar­
skim,

Duże zainteresowanie towarzy­
szyło też pokazowi treningu z ro­
botem w wykonaniu zawodnika
Nadwiślanu Tadeusza Kanasa. To

pierwszy tego typu przyrząd w

Krakowie. Wyrzuca pinpongowe
piłeczki z różną szybkością, w róż­
nych kierunkach, z odpowiednią
rotacją.

Sobotnia impreza w hali Wan­
dy trwała 9 godzin. Tyle potrze­
ba było czasu dla wyłonienia naj­
lepszego. Został nim Adam Len­
da. W kategorii niezrzeszonych
ogromny puchar za 1. miejsce o-

trzymał natomiast Franciszek
Kałuża. Wyróżnień zanotowaliśmy
aż trzydzieści, bo i dla najstar­
szego zawodnika 63-Ietniego Wła­
dysława Mrowca i dla najliczniej
reprezentowanej szkoły — ZSB
„Chemobudowy” (z nauczycielem

Zdzisławem Marszałkiem

i

przyszło 36 uczniów) i wiele, wie­
le innych.

Ogromnie przeżywali swój u-

dział w turnieju chłopcy z

Chałupek. Daleko nie zaszli, naj­
lepszy z nich zakwalifikował się
do III rundy. Puchar jednak o-

trzymali, dlatego z podniesionymi
głowami mogli powrócić do ro­
dzinnej miejscowości. Bogdan,
Marek, Jacek Piotr, Jarosław i
Janusz byli zafascynowani atmo­
sferą i oprawą zawodów. Orga­
nizatorzy pamiętali o wszystkim,
także o' żołądkach uczestników
turnieju; Znakomicie zaopatrzony
bufet Przedsiębiorstwa Usług
Socjalnych „Budostal” serwował
m, in. smaczne żeberka z kapu­
stą za jedyne 40 zł.

Okazuje się więc, że, gdy są
chęci można w naszym mieście
zorganizować ciekawą imprezę.
Czekamy na następców. (sas)

REGULAMIN turnieju dopuszczał rywalizację przy jednym stole
zrzeszonych z niezrzeszonymi, dziewcząt i chłopców, dorosłych i dzieci.

Fot. JADWIGA RUBIŚ


